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Trudności rządu 


Kraków, 20 maja. 

Klarownością swoich idejowych pobudek i 
siłą męskiego charakteru premier Grabski za- 
skarbił sobie szczerą sympatję i szacunek w 
szerokich kołach obywatelskich Polski. Deter- 
minacja i konsekwencja, z jakiemi dokonał ko- 
niecznych prac wstępnych, mylnie już za samą 
sanację uważanych, ale do tej sanacji wstęp 
nieodzowny stanowiących uruchomienie 
śruby podatkowej i stabilizowanie waluty — 
zapewniły mu w dziejach młodej Polski kartę 
zaszczytną. 

Z tych wszystkich względów byłoby szkoda, 
gdyby w dalszem swem trwaniu tak pięknie 
rozpoczęte i stosunkowo tak dobrze ufundowa- 
ne rządy gabinetu Grabskiego zaczęły ulegać 
chorobie trapiącej dotąd wszystkie niemal do- 
tychczasowe rządy — atrofji jasnych linij wy- 
tycznych w polityce wewnętrznej i zewnętrz- 
nej. 

Tymczasem zarówno szybka ewolucja sto- 
sunków politycznych w Europie jak nieuchron- 
ne a ciężkie objawy wewnętrzno-polityczne, to- 
warzyszące procesowi tak głębokiemu jak 
wdrożona sanacja waluty, wytworzyły sytua- 
cię, w której jasność owych linij wytycznych 
w polityce rządu jest bardziej, niż kiedykol- 
wiek potrzebną. 


| PIERWSZA MAŁOPOLSKA | 
FABRYKA ZWIERCIADEŁ 
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wszystko momenty charakterystyczne tej no- 
wej sytuacji europejskiej, do których dostate- 
cznie czujna i odpowiedzialności swojej świa- 
doma a realistyczna polska polityka zagrani- 
czna musi się dostosować. Objawów tego do- 


ZOZ e e aa 


stosowania oczekiwano też słusznie po piątko- ; 


wem expose ministra Zamoyskiego. Niestety z 
zawodem. Pan minister dowiódł, że nie orjen- 


W każdym razie za niepokojący obrót, jaki 
biorą w swoim rozwoju nasze stosunki zagra- 
niczno-polityczne, pan premier ponosi odpo- 
wiedzialność, która oby nie okazała się zbyt 
ciężką. 

Wewnątrz kraju miodowe sanacyjne miesią- 
ce minęły. Zaczyna się proza, pełna udręczeń 
groźnych. Rosnący zastój w przemyśle, szyb- 
ka pauperyzacja najszerszych warstw włoś- 
ciańskich, to zjawiska, wobec których metoda 
spokojnego wyczekiwania zdaje się być naj- 
mniej odpowiednią. Tymczasem inicjatywy 
rządu w tej dziedzinie, inicjatywy wynikającej 
z planu konsekwentnie i jasno od początku do 
końca przemyślanego, nie widać. 

W zaogniającej się groźnie sprawie kresów 
wschodnich byliśmy w ostatnich dniach świad- 
kami porywu ze strony rządu, który kto wie, 
czy nie okaże się w skutkach gorszym, niż gło- 
szone dotąd i praktykowane „desinteresse- 
ment“ w tym względzie. Dopóki bowiem ktoś 
nie siadł do fortepjanu, nawet głuchym będąc, 
może uchodzić za pianistę. Iluzja ta jednak pry- 
śnie niepowrotnie od pierwszego uderzenia w 
klawisze... 


Należy się mianowicie obawiać, Że odbyta 
świeżo konferencja w sprawie mniejszości, by- 
ła takiem właśnie uderzeniem w klawisze mą- 


tuje się z dostateczną jasnością w nowej sytua- | drości stanu w tej dziedzinie. Ostatecznie sta- 
į nęło bowiem na tem, że poglądy skrajnego na- 


cji europejskiej, jeżeli zgodził się w piątek od- 


czytać elaborat, który mu jego biuro w głów- | cionalizmu, 


reprezentowane na konferencji 


nych zarysach mozolnie w ciągu całego mie- | Przedewszystkiem przez brata pana premjera 


siąca opracowywało. Z faktu tego oba stron- 


ostały się jako panujące. Otóż stwierdzanie te- 


nictwa lewicowe w Sejmie wysnuły logiczne ! go notorycznego faktu było co najmniej zby- 


konsekwencje. Idzie o to, aby wysnuł je także 
pan premier Grabski. 

Nie być ministrem spraw zagranicznych jest 
co najmniej tak samo łatwo jak nie napisać 
tragedji pięcioaktowej z prologiem. P. Zamoy- 
ski, który złożył tyle dowodów szczerego pa- 
triotyzmu i wysokiej kultury osobistej, rozu- 
mie to z pewnością bardzo dobrze. Należy też 
przypuścić, że nie ustępuje swego miejsca w 
pałacu Brilhlowskim komuś odpowiedniejsze- 
mu na dzisiejsze czasy tylko dlatego, że albo 
szef rządu nie posiada dla niego zastępcy, albo 
z jakichś powodów nie uważa sa stosowne po- 
wziąć w tej materji decyzji tak jasnej, jak to 


Wynik wyborów we Francji, oczekiwane ry- | uczynił niedawno przy zmianie innej bardzo 
chłe uznanie Sowietów „de jure” także i przez | możnej i szeróko ustosunkowanej osobistości 
Francję, nowa faza kwestji reparacyjnej — oto I iministerialnej. 


Firma Józef J. Leinkani Sp. Ake. w Wiedniu 


zawiadamia o podjęciu zastanowionego z powodu wybuchu wojny 


pospiesznego ruchu paczkowego z Wiednia do Krakowa 


=== Czas trwania transportu 2 dni == 


Bliższych informacyj udziela Oddział w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. Telefon 416. 


teczne, zwłaszcza, że konferencja miała na ce- 
lu także udowodnienie dochodzącym do wła- 
dzy lewicom zachodnio-europejskim, iż war- 
stwy, w Polsce dzisiaj rządzące, chcą, mogą í 
umieją rozwiązywać problemy narodowościo- 
we w państwie. 

Takie są w najogólniejszych zarysach te trzy 
grupy trudności, w których wikła się coraz 
bardziej rząd zasłużonego i na tak szczery 
szacunek zasługującego dra Grabskiego. Była- 
by wielka szkoda, gdyby okazało się, że zawi- 
kłania te przewyższają jego siły. I to podwój- 
na szkoda: państwo byłoby pozbawione usług 
tak wybitnego męża stanu, trudności zaś utwo- 
rzenia nowego rządu przy obecnym Sejmie 
mogłyby się snadno okazać niemożliwemi do 
przezwyciężenia. Idem. 
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Djarjusz z dnia 26-g0 maja 


— Onegdaj wieczorem koło Kocińczyc, powia- 
tu wilejskiego między słupami granicznymi 1514 1 
1515, usiłowała przekroczyć granicę polską banda, 
która jednak natknęła się na posterunek policji gra- 
nicznej. Po wymianie strzałów, bandą wycofała Się 
w granice terytorium sowieckiego. 

— W kołach politycznych obiega nogłoska, że 
niebawem można się spodziewać odwołania posła 
polskiego w Moskwie p. Darowskiego, 

— Niemiecka delegacja kolejowa, która przybyła 
do Moskwy w celu rozpoczęcia rokowań w spra 
wie niemiecko-rosyjskiej konwencji kolejowej wy 
jechała wczoraj z powrotem do Berlina nię rozpo- 
czynając rokowań. 

— Litewski minister finansów Petrulis zabraw= 
szy asygnatę na 1 i pół miljona dolarów i 200 miljo- 
nów marek złotych, uciekł za granicę. Wiadomość 
o tym wywołała w całym kraju niesłychane wra- 
żenie. Giełda w Kownie zareagowała natychmiast 
na ten wypadek gwałtowną zniżką lita litewskiego, 
który spadł z 10 na 15 litów za 1 dolara. 


TELEGRAMY 


z 26 maja 1924 


Wspólny front Estonii, Łotwy 
i Litwy 


Kowno. (Tel. wł.) Dnia 22 maja o godz. 1l-tej 
podpisany został protokół zamknięcia konterencji 
kowieńskiej przez litewskiego premjera Galwa- 
nauskasa, łotewskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Sehje i przedstawiciela Estonji. Protokół w 
streszczeniu brzmi: Wszystkie trzy państwa bał- 
tyckie podkreślają, że polityka ich opiera się na za- 
sadzie utrzymania pokoju. Członkowie konferencji 
postanowili zalecić swoim rządom działanie wspól- 
ne w sprawie prowadzenia polityki zagranicznej 
wszystkich trzech państw bałtyckich, dalej skoor 
dynowania akcji tych państw na terenie Ligi Na- 
rodów j w innych instytucjach międzynarodowych 
w sprawach mających dla trzech państw bałtyc- 
kich wspólne znaczenie, W razie potrzeby pań- 
stwa bałtyckie okazać winny sobie wzajemną po- 
moc w działaniach przedsiębranych za granicą, W, 
sprawach ekonomicznych ujawniła się tendencja do 
prowadzenia wspólnej polityki gospodarczej. Kon- 
ferencja doradza rządom państw bałtyckich, aby 
dążyły do ułatwienia stosunków gospodarczych 
drogą zawarcia układów handlowych na podsta- 
wie szerszej aniżeli przewiduje klauzula najwięk- 
szego uprzywiłejowania. W tym cełu rządy trzech 
państw. bałtyckich zamianują w najbliższym cza- 
sie specjałną mieszaną komisję ekspertów, która 
wypracuje projekt takicgo układu. W sprawie ułat- 
wień komunikacyjnych trzy państwa bałtyckie od- 
noszą się w zasadzie przychylnie do idei stopnio- 
wego zniesienia paszportów zagranicznych i wiz. 


Reorganizacja Min. Spraw 


Zagranicznych 


Warszawa, (AW.) W ministerstwie spraw za- 
granicznych projektowane są dalsze zmiany reor- 


ganizacyjne. Z dziewięciu istniejących wydziałów 
departamentu politycznego. ma zostać tylko- trzy: 
wschodni, zachodni i zamorski, Reszta wydziałów. 
ma być przemieniona na samodzielne referaty. Na 
czele departamentu stanie dyrektor, oraz wicedy= 
rektor, któremu podlegać mają wyłącznie sprawy 
gospodarcze. Wydział prasowy, wchodzący do- 
tychczas w skład departamentu politycznego przy* 
chodzi do gabinetu ministra , któremu podlegać bę- 
dzie bezpośrednio. 


Wyjazd żydów do Palestyny 


Warszawa. (AW.) Wczoraj z dworca gdańskie- 
go wyłechało do Palestyny okolo 200 żydów, od- 
prowadzonych na dworzec przez tłum, liczący o- 
koło 30.000 osób. Sprzedano około 15.000 biletów 
SA ZŁ i około 5.000 biletów do „płozy sta- 
cy 


Kongres mniejszości narode- 
wych odbedzie sie w Genewie 


Wiedeń (Tel. wł.). Radicz, mimo zakazu rządu 
austrjackiego, zwołuje na dzień 18 lipca do Wiednia 
przedwstępną konferencię delegatów mmiejszości 
rarodowych. Kongres właściwy odbędzie się w Ge- 
newie w pierwszych dniach września. 


Poincare a Macdonald 


Paryż, (Tel. wł.) „Intrausigeant"* donosi z Lon- 
dynu, jakoby Mac Donald wystosował do Poinca- 
rego nowy list z propozycją ogłoszenia całej prze- 
prowadzonej między nimi korespondencji. „Echo 
de Paris“ twierdzi, że Poincare w swym liście do 


Mac Donalda z dnia 14 b. m. po raz ostatni sfor- | 


mułował warunki, pod jakiemi Francja zgodziłaby | 


się na orzeczenie rzeczoznawców, jako na podsta- 
wę nowej ententy francusko-angielskiej. Warunki 
te byłyby, następujące: 1) kwestja zagłębia Ruhry 
ustanie dopiero wtedy, gdy Niemcy rozpoczną 
wprowadzać w życie orzeczenie rzeczoznawców, 
2) sankcje w razie niespełnienia przcz Niemcy zo- 
bowiązań ma się z góry omówić, aby Francja 
ewentualnie ponownie nie była zmuszoną do izolo- 
wanej akcji, 3) zarząd kolei w okupowanych ob- 
szarach będzie zbadany przez rzeczoznawców, 
którzy stworzą koniisję organizacyjną dla kolei. 


Przewlekłe przesilenie rząde- 
we w Niemczech 


Berlin, (tel. wl). Rokowąnia między mieszczań- 
skiemi stronnictwami Środka a niemieckimi naro- 
dowcami nie doprowadziły dotychczas do żadnego 
rezultatu. Sytuacja stała się wskutek tego kryty- 
czrą. Naogół wyrażają powątpicwanie, czy dojdzie 
do skutku rząd bloku mieszczańskiego. Decydu- 
jących rokowań należy oczekiwać w poniedziałek 
dub wtorek. W razie dalszego nieustępliwego sta- 
nowiska niemieckich nacjonalistów jest prawdo- 
podobnem, że dotychczasowy gabinet Dra Marxa 
nie poda się wogóle do dymisji, lecz na wtorko- 
wem, inauguracyjmem posiedzeniu Reichstagu 
przedstawi się Izbie, aby w ten sposób spowodo= 
wać wyjaśnienie sytuacji parlamentarnej. 


Terror komunistyczny w Za- 
głębiu Ruhry 


Berlin, (tel. wł.). Z Zagłębia Ruhry donoszą, że 
komuniści terrorem zmuszają górników do zanie- 
chania niezbędnych robót w kopalniach, wskutek 
czego szereg szybów węgłowych znalazł się pod 
wodą, Policja jest bezsilną, wobec wykroczeń ko- 
maunistów. Oddział komunistów na rowerach za 
każdem pojawieniem się policji ostrzega komuni- 
stów - terorystów o grożącem niebezpieczeństwie, 
poczem pa odejściu policji komuniści gromadzą się 
ponownie i teroryzują chętnych do pracy. W wielu 
miejscowościach zagłębia Ruhry doszło do krwa- 
wych starć pomiędzy komunistami a policią. 


Rewia komunizmu 
rosyjskiego 


Moskwa, (tel. wł.). Onegdaj w południe nastąpiło 
otwarcie 13 kongresu komunistycznego w pałacu 
na Kremlu. Obrady kongresu zagaił Kamenew, po- 
czem przemawiał Rykow. Członkowie kongresu u- 
dali się następnie na plac czerwony, gdzie odbyła 
się defilada 15.000 dzieci proletarjackich w wieku 
od 8 — 14 lat, zorganizowanych w t. zw. komuni- 
stycznym skautingu. Właściwe obrady kongresu 
rozpoczęły się w sobotę. W kongresie wezmą u- 
dział reprezentanci 3 międzynarodówki, między in- 
nymi przedstawiciel Francji, Niemiec, Anglii i Ja- 
pomji. Ogółem w kongresie bierze udział 1.100 de- 
legatów z całej Rosji. 
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Za spokój duszy ś. p. 


Dra FELIKSA WOKNOUIA 


Dyrektora Okręgu Skarbowego 


odprawione zostanie jako w pierwszą 

bolesną rocznicę śmierci, we wtorek 

27 maja b. r. w kościele OO. Karme- 
litów o godz. 81/, rano 


Nabożeństwo żałobne 


na które zaprasza żona i syn. 


BDEEABAEOAGEBEWEELGE 


Dla prowadzenia działu kolonialnego 

w poważnem handlowem przedsiębior- 

stwie poszukuje się odpowiedniego fa- 
chowca jako 


wspólnika z kapitałem 


10.000 Zł. — Oferty pod „Import towa- 
rów* Kraków, płczępańska 9, „Ruch“. 
Minila ip alle 


HERMAN LINDEN. 


Śmierć Amenhotepa lN. 


Ciąg dalszy. 


Spojrzała w jego twarz, którą rozjaśnił Śmieci 
nieziemski, policzki jego otoczyła Świetlista aureo- 
la, a głos miał brzmienie czyste, gdy rzucił w. 
przestrzeń: — Niech tańczą! 

Zrozumiał, że zapomniał był zaprosić boga do 
uczestnictwa w pięknie. 

Fletniści, garbaci kulejący Murzyni, weszli do 
komnaty. Kołem usiedli na podłodze, której mozai- 
ka przedstawiała fantastycznie bogaty krajobraz. 

Za nimi postępowały kobiety w zasłonach. Pięć, 
tego samego wzrostu. Weszły, w, sam Środek koła, 
utworzonego przez muzykantów. (I zaczęły się 
zwolna rozbierać. Z szelestem opadały tkaniny, 
wyschłemi palcami podejmowane przez stare słu- 
żebnice. Wyniosłe i smukłe, stały ciemnoskóre ko- 
biety, nagie dumne boginie. Ciała ich były bruna- 
tne i gładkie jak jedwab, woniały cudnemi pach- 
nidłami, srebrzyście połyskując w świetle, które 
spływało na dnie od stropu. — Olśniewały har- 
monją kształtów. Były ognistemi sercami Południa, 
Wszystkie pięć były tancerkami świątyni, wy- 
brankami najświetniejszych rodów Egiptu. W każ: 
dy dziesiąty zachód słońca tańczyły na dachach 
świątyni, niepokalane ij niebiańsko nagie, przed 0- 


czyma wszystkich modlących się ku czci Atona. 
Czystość była najwyższem ich prawem. Nie wol- 
no im było należeć do żadnego mężczyzny. Życie 
ich dokonywało się na wyżynach, otaczanych po- 
korną czcią i eutuzjazmem. 

Z instrumentów wypłynęły pełne akordy, Ko- 
biety tańczyły, zaledwie dotykając ziemi, Rozpacz- 
liwa atmosfera komnaty, koło której niechybnie 
krążyła śmierć, na chwilę rozprószyła sję pod 
wpływem tego niewypowiedzianego piękna, 
Dźwięki instrumentów, których melodje proste i 
monotonne przypominały rytmiczny Spokojny bieg 
fal, były takie pełne melancholii i przejmującej tę- 
sknoty, że serca, dopiero co podlegające ich mocy, 
zerwały więź doczesną i wybiegły w krainę ma- 
rzeń nieuchwytnych, bezkresnych. 

Najmniejszy z czarnych mirzykantów miękkim 
tenorem zaintonował wśród uroczystej ciszy pieśń 
taneczną Amenhotepa, nazywającezo tancerki dzie- 
ćmi Atona t słodkiemi ptaszętami piękna. ` 

Śpiewak zamilkł. 

Taniec był skończony. 

Kobiety osunęły się na podłogę. 

Prostopadle wyciągnęły ramiona, przyciskając 
czoła do kolan. Włosy ich szeleszcząc, spłynęły na 
plecy. 

Długie, czarne, poplątane, osłoniły lśniące ciała. 


— Głupstwo! mruknął wódz — kobietami chcieć . 


rozpędzać chmury! 
Szeroko rozwartemi oczyma farao natrzył przez 
okno na dźdżyste niebo, Z niezbitą pewnością, z 


niewzruszonem  przeświadczeniem, bez żadne- 
go logicznego uzasadnienią i przyczyny wiedział 
jednak niewątpliwie, że wystarczy ręką wykonać 
gest rozkazujący, a mrok firmamentu zniknie w 
okamgnmieniu przed złocistą, niczrównaną purpurą 
słońca. Nie była to żadna myśl, którą należało 
sokie suggerować, by w nią uwierzyć, lecz ge- 
njalny błysk, pełen magicznej ufności. Z ironicz- 
nym uśmiechem rzekł: — Pisarzy! 


VI. 

Wargi faraona zadrżały. Chciał mówić, ale żadne 
słowo nie whjeglo mu na usta. Zaczął kaszleć. 
Twarz spopielała mu od bólu. Zęby szczękały. 
Z ust buchnęła krew. Lekarz przystąpił, tak nie- 
wzruszenie obojętny, że królowa krzyknęła z 0- 
burzenia, przyłożył rękę do serca zuchwałego ka- 
cerza, bijącego tak niesamowicie i rzekł: — Jego 
Królewska Mość umiera! 

Cisza grobowa. Mimo pewności, że lada chwila 
nastąpi Śmierć, wrażenie było niemniej gwałto= 
wne, jako że nic nie może się w swej grozie ró- 
wrać z widokiem śmierci. Ale wśród zgromadzo- 
nych byli też tacy, którzy nie Starali się nawet 
ukryć cichej radości, malującej się przedewszyst- 
kiem na twarzy Haremhaba i kapłana, marzących 
już o wskrzeszeniu kultu Amana, 

W chwili gdy wszyscy wierzyli, że bóg ten prze- 
niósł Amenhotepa IV do wieczności, król się pod- 
niósł, prawem ramieniem zatoczył w przestrzeni 
wdzięczny łuk, jak gdyby. obcych -zapraszał do 
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PRZYJAZD MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI p. Wy- 
ganowskiego został chwilowo odroczony z powodu nie- 
dyspozycji ministra. 

WRĘCZENIE OZNAK ORDEROWYCH. Dnia 24 bm. 
Wojewoda krakowski w sposób uroczysty i zgodnie z 
ustalonym ceremoniałem wręczył odznaki krzyża oficer- 
skiego orderu „Odrodzenia Polski" p. Kazimierzowi Sto- 
ckiemu Sosnowskiemu. a w obecności przełożonej Za- 
kładu staruszek na Blichu S. Teresy Filicjanki odznaki 
krzyza kawalrskiego tegoż orderu p. Teodorze Narbut 
Monczuńskiej. A 

OTWARCIE WSZECHPOLSKIEJ WYSTAWY WY- 
ROBÓW CERAMICZNYCH. Dziś o godzinie 10 rano zo- 
stała otwarta w lokalu Ligi pomocy przemysłowej przy 
ul. Straszewskiego i staraniem jei urządzona wszech- 
polska wystawa wyrobów ceramicznych. W otwarciu 
wzięh udział wojewoda Kowalikowski, wicepr. Rolle, 
imieniem Izby handlowo-przemysłowei dr. Gaertner, 
imieniem Małopolskiego Związku przemysłowców dyr. 
Zborowski, imieniem grupy ceramicznej tegoż Zwiazku 
dr. Ehrenpreis, prof. Kryciński, prof. Szafran, prof. Sza- 
łrański, imieniem „Industrii“ dyr. dr. Medwecky, dyr. 
Muzeum przemysłowego w Krakowie Tor i dyr. Ligi po- 
mocy przemysłowej. Wystawę otworzył wiceprez. inż. 
Rolle. który powitał inicjatywę Ligi pomocy przemysło- 
wej i nakreślił interesująco historję ceramiki w Polsce. 
Następnie informował o wystawie obecnych prof. Sza- 
fran. poczem przemawiał jeszcze prof. Kryciński. 

Wystawa przedstawia się niezwykle interesująco. — 
Zmaiduią się na niej eksponaty 11 firm ceramicznych, 
eksponaty zaś 5 dalszych firm mają w tych dniach na- 
dejść. Wśród tych ostatnich mają nadejść eksponaty fa- 
bryki porcelany w Ćmielowie. 

STRAJK CZELADNIKÓW PIEKARSKICH. W dniu dzi 
siejszym wybuchł w Krakowie strajk czeladników pie- 
karskich z powodu zatargu z właścicielami piekarń. = 
Czeladnicy piekarscy postawili mianowicie żądanie pod- 
wyżki płac na 50 złotych tygodniowo i domagają SIĘ Za- 
przestania nocnego wypieku pieczywa. W związku ze 
straikiem zaznaczył się dziś w mieście dotkliwy brak 
pieczywa. 

WYBORY DO RADY WYZNANIOWEJ. Wczoraj od- 
były się wybory do krakowskiej rady wyznaniowej 
z drugiego koła wyborców. Udział głosujących był bar- 
dzo silny, głosowało przeszlo 90% uprawnionych do 
głosowania w tym kole wyborców. Wybrano 8 kandy- 
<datów. popieranych przez stronnictwa zrupujące się 0- 

"bio dotychczasowej rady wyznaniowej i jednego kan- 

dydata popartego przez stronnictwo Mizrachistów. — 
Wybrano wszystkich mężów zaufania do wyboru ra- 
bina zminnego i do komisji dla wymiaru podatku wy- 
znaniowego, poleconych przez stronnictwa, grupujące 
się koło dotychczasowej rady wyznaniowej. 

ŚMIERĆ OD PIORUNA. W czasie wczorajszej popo- 
łudniowej burzy, szalejąceji nad Krakowem, około 20 
młodych footbałistów grało mimo gęstego i ulewnego 
deszczu w piłkę nożną na trawniku między boiskiem Ju- 
łrzenki a parkiem dr. Jordana. Naraz silny prąd powie- 
trza obalił ich wszystkich na ziemię. Gdy no ochłomięciu 
ze strachu niefortunni gracze wstali z ziemi ujrzeli je- 
dnego swego kolege, leżącego na ziemi bez życia, ca- 
lego zczerniałego. Piorun zabił go na miejscu. Zabity 
tragicznie od pioruna chłopiec nazywał się Leon Kranz, 
liczył lat 15, był synem kupca zam. przy ul. Dietlow - 
skiej 77. Wezwany lekarz pogotowia stwierdził jedynie 
śmierć. 

SPRAWA POŻYCZEK MIEJSKICH A WALORY: 
ZACJA., Wobec wydania rozporządzenia prezydenta 
Rzeczyposp. z dnia 14 maja 1924 o przerachowaniu 
zobowiązań prawno-prywatnych, magistrat przystę» 
puje w najbliższym czasie do odnośnych obliczeń, 


| gdyż, jak wiadomo, jeszcze z czasów przedwojennych 
gmina posiada szereg długów w kasie oszczędności 
i innych instytucjach. Długi te zostaną zwaloryzos 
wane, wobec czego odnośne cyfry podane w budżecie, 
<ą w znacznej mierze nierealne, wskutek waloryza- 
cji zobowiązań gminy nastąpi też zwiększenie defi- 
cytu budżetowego. : 
Z LIGI OBRONY POWIETRZNEJ. Komitet stołeczno- 
wojewódzki Ligi Obrony Powietrznej państwa zorzgani- 
zował swe oddziały, czyli komitety i koła ligi we wszy- 
stkich prawie miastach powiatowych województwa. — 
Obecnie rozpoczęto starania, aby ideę stworzenia sil- 
nezo polskiego lotnictwa z flotą powietrzną i polskim 
przemysłem lotniczym spopularyzować wśród ludności 
wiejskiej. W tym celu przy przychylnej pomocy władz 
odbywa się stopniowe uświadamianie poszczególnych 
zmin o wadze, jaką stanowi lotnictwo, zabezpieczające 
plon i dorobek narodu przed groźbą powietrznego naja- 
zdu wroga. We wszystkich miastach akcja komitetu spo- 
tyka się z pełnem zrozumieniem jej domiosłości. Tworze- 
nie coraz to nowych kół Ligi postępuje szybko naprzód, 
a cele komitetu ligi — opodatkowanie się dobrowolne 
calego społeczeństwa na potrzeby lotnictwa — zyskują 
coraz większą realizację. 


GEN. HALLER W GDAŃSKU. Szef sztabu gene- 
ralnego gen. Stanisław Haller przybędzie dnia 28 hm. 
do Gdańska. skąd uda się do Gdyni w celu oględzin 
budującego się portu. 

WIĘLKIE ZAPOTRZEBOWANIE ROBOTNIKÓW ROL 
NYCH I GÓRNICZYCH DO FRANCJI. Państwowy urząd 
pośrednictwa pracy w Krakowie otrzymał telegraficzne 
zawiadomienie z misii francuskiej w Mysłowicach i Po- 
znaniu o wielkiem zapotrzebowaniu robotników rolnych, 
fabrycznych i górniczych do Francji. Robotnicy niewy- 
kwalifikowani do fabryk i kopalń we Francji, którzy nie 
ukończyli jeszcze 35 roku życia, będą przyjmowani w 
krakowskim urzędzie pośr. pracy we wtorek 27 b. m. 


PRZYJAZD FRANCUSKICH BISKUPÓW DO KRA- 
KOWA. W połowie czerwca b. r. (prawdopodobnie 14) 
na zaproszenie połskiego Episkopatu przybywają do Pol- 
ski przedstawiciele francuskich biskupów. Mianowicie: 
kardynał arcyb. Paryża Dubois, jego biskup-sufragan 
Mer. Chaptal, kierujący duszpasterstwem dla Słowian- 
katolików, Rektor katol. uniwersytetu paryskiego Bi- 
skup Baudrillart znakomity historyk i członek Akademii 
francuskiej, Arcyb. z Cambrai, Mgr. Chollet, w którego 
archidyecezji przebywa największa część naszej robo- 
tniczej emigracji francuskiej i biskup z Arras Mgr. Jul- 
lien, znany szczególnie ze swojej wybitnej działalności 
społecznej. Dostojni goście przybędą do Krakowa od 
strony Czech. W Krakowie zabawią prawdopodobnie do 
16 czerwca i potem udadzą się do Częstochowy. — 
W Krakowie zawiązał się komitet przyjęcia dostojnych 
gości francuskich. 

ZWIAZEK OCHRONY LOKATORÓW I SUBLOKA- 
TORÓW (ul. Batorezo 1. 6) wzywa swoich członków, 
aby bezzwłocznie zgłosili się po odbiór swych lezity- 
macyj. 

UMOWY HANDLOWE. W przyszłym tygodniu ma 
zostać podpisaną w Warszawie umowa handlowa z Ho- 
landią. W następstwie mają być zawarte umowy han- 
dlowe ze Szwecją i Norwezią, wreszcie ze Stanami Zje- 
dnoczonemi i Sjamem. 

OBCHÓD ROCZNICY „RERUM NOVARUM" W KRA- 
KOWIE. W dniu wczorajszym odbył się obchód roczni- 
cy wydania encykliki „Rerum novarum“ przez papieża 
Leona XIII. 

O godz. 5'30 rano wyruszył z chadockiego Domu Zwią 
zkowego przy ul. Andrzeja Potockiego 1. 11 pochód, w 
którym wzięły udział organizacje chrześcijańskich robo- 
tników i stowarzyszenia katolickie. Pochód ulicami Po- 
tockiego, Gertrudy, Dominikańska, Rynkiem głównym 
skierował się do kościoła Marjackiego, gdzie sumę uro- 
czystą odprawił ks. prof. Jan Piwowarczyk. Po nabo- 
żeństwie pochód udał się do Domu Zwiazkowego, gdzie 
w ogrodzie odbył się wiec z udziałent posłów chrześci- 
jańsko-demokratycznych. Na wiecu tym wygłosił prze- 
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wejścia i oto stał się oud, w hieroglifach upamiet- 
niony w najrozmaitszych wariacjach. 

Dochodziła godzina południowa, a wiatr świsz- 
cząc, wytwarzał przedziwne melodje. Deszcz sy- 
czącemi wężami uderzał o szyby, a westchnienia 
tamaryszków w drżenie wprawiały cały krajo- 
braz. 

Chmury zasłaniające słońca nagle się rozstąpiły. 
Jakby na rozkaz. Świat okrył się niewidzianą ni- 
gdy purpurą. Ale najpłomienniejsze promienie z Sa- 
mego jądra słofńica, przebiły okno naprzeciw łoża 
króla, wspaniale zabarwiając Ściany, ślizgając się 
jakby w poszukiwaniu, aż dosięgly ziemistej twa- 
rzy konającego, pieściwem muskaniem wiewając 
ciepło i moc życia w kruszące się naczynie swego 
glosiciela. 

VII. 

Faraon dźwignął się z łoża. Bez żadnego trudu. 
Oblicze jego promienialo przeduchowieniem. 

— Sakere, co w Tebach? 

Zawołany zerwał się jak sprężyna. — Cisza, oj- 
cze i królu! 

— Czy ciągle jeszcze karmią Amona 
zwierzem z Eufratu? 

— Przeżarł się na Śmierć! ośmielił się rzec na- 
słępca tronu, jakkolwiek wiedział, że reakcja pod- 
KOSi głowę więcej niż kiedykolwiek. 

— Kto strzeże bałwanów i fetyszy? 

= JA, 

— Musisz pilnie baczyć. Zdaje mi się, że po mych 


białem 
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na moją śmierć( by rozpocząć swe ohydne dzielo. 
Jak się zachowują kapłanie w Tebach? Czy blu- 
Źnią w dalszym ciągu, czy też są na drodze do na- 
wrócenia? 

— Faraonie, ci ludzie mają czaszki żelazne, z 
których nie wydobędzie się ani grzech, ani glu- 
pota. Odkąd zamknąłeś Świątynie Amona, snują 
się po kraju z twarzami czarnemi od  tluimmionej 
wściekłości. Serca ich są zatwardziałe, a języki 
złe i kąśliwe. Potajemnie bumtują lud przeciw to- 
bie i Atonowi. Myśli ich zatrute są nienawiścią. 
Obmyślają spiski, podżegają do rokoszów, ale nie- 
wielu znajdują zwolenników, bo władza jest w two- 
jem ręku. Nocą, gdy zbytnio ich udręcza złość 
i gniew bezsilny, siadają nad jeziorami i karmią 
krokodyle winem i słodyczami, rozpaczliwe bia- 
damia wysylając do boga księżyca. 

— Bo władza jest w mojem ręku... — powtórzył 
król, długie badawcze spojrzenie rzucając na Ha- 
remhaba, którego niewzruszoność coraz bardziej 
ustępowała miejsca zdumieniu. 

— Generale! 

-- Wasza Królewska Mość! 

— Mógłbym cię skazać na ścięcie! 

Przez błysk sekundy żyły nabrzmiały w kwa- 
dratowej twarzy księcia, Ale momentalnie wy- 
kwitł na niej złośliwy uśmiech. 


(Dokończenie nastąpi). 


prowincjach krążą upiory, niecierpliwie czyhając 
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mówienie K. H. Rostworowski. Po poludniu odbyła się 
zabawa ludowa dla członków katolickich organizacyj. 

WIEC OFIAR WOJNY. Na dzień wczorajszy zwołany 
został do sali „Sokoła“ wiec ofiar wojny. Uchwalona 
po dyskusii obszerna rezolucja wymienia postulaty in- 
walidów, Najważniejszemi z nich są: rewizja koncesyi, 
wydzierżawienie przez magistrat budynku teatr. przy 
ul. Rajskiej na kino „Opieka“, wypłata rent tym wdo- 
wom, które starają się o dowody Śmierci mężów. 

ZE SPRAW MIEJSKICH. W piątek na godz. 5 popoł. 
było zwołane posiedzenie sekcji II (skarbowej) tymcza- 
sem referenci magistratu nie ziawili się o tej godzinie, 
wobec czego posiedzenie odbyło się o godz. 6. Na po- 
siedzeniu tem rozwinęła się dyskusja nad kwestją po- 
datku od szyldów, atiszów i anonsów. Uchwalono 
zwolnić od podatku anonse, podatek od afiszy zniżyć na 
5 proc., zaś podatek od szyldów wyznaczono wedle 
wielkości. Uchwały co do tych podatków wejdą w ży- 
cie dopiero od 1 stycznia 1925 r. 

ODKOPYWANIE PIWNICY ŚWIDNICKIEJ WSTRZY- 
MANE. Jak się dowiadujemy, Towarzystwo dla odko- 
pania piwnicy Świdnickiej w Rynku głównym, po nie- 
udałych próbach dojścia do wnętrza piwnicy przez pod- 
kop obok wieży ratuszowej, zaniechało na razie dal- 
szych robót. Towarzystwo odniosło się równocześnie do 
magistratu o uzyskanie zezwołemia ma podjęcie prze- 
kopów w trzech innych miejscach w połaci Rynku mię- 
dzy wieżą ratuszową a chodnikiem biegnącym od ul 
Szewskiej do Sukiennic. W razie przychylnej decyzji 
magistratu, Towarzystwo podejmie natychmiast roboty 
ziemne. 

DRUGIE DOROCZNE ZAWODY DRUŻYN SZKOL- 
NYCH. Siery miarodajne podają, że na tegoroczne za- 
wody drużyn szkolnych (dn 28 i 29 bm.) rzecz o takim 
charakterze w całej Polsce najpierwsza mają zjechać 
przedstawiciele MWROP. z Warszawy oraz studjów 
wychowania fizycznego i Świata nauczycielskiego Po- 
znania i Lwowa. Będzie to bowiem szlachetna rywali- 
zacja i miara sił młodzieży w drużynach a nie jedno- 
stek tylko. Spodziewać się dlatego należy, że takie uję- 
cie i postawienie sprawy odpowie w zupełności i sfe- 
rom rodzicielskim i społeczeństwu, dla których zawo= 
dy te będą uroczystością równocześnie i ich dzieci, 
oraz, że po tych zawodach zajmą się bliżej tym kie- 
runkiem wychowania młodzieży. 

PRAWDZIWY GENJUSZ ukazał nam się w osobie Pa- 
wła Emericha. Słyszeć go — to rzadko wielkie i uro- 
czyste święto". Tak pisze recenzent „De Hazsche Frou- 
wenkronik'. — Młody artysta wystąpi u nas jeden raz 
na wieczorze muzyki współczesnej w imprezie Zespołu 
Ekscentryków „Skarabeus* we wtorek dn. 27 bm. o go- 
dzinie 8 wiecz. w sali Starego Teatru. Członkowie 
Związku Muzyczno-Pedagog. i inne Związki kulturalno- 
oświatowe mają zniżki, aby wszystkim dać możność 
zapoznania się z arcydziełami sztuki współczesnej w tak 
świetnem wykonaniu. Fortepian Bechsteina ze składu p. 
H. Smolarskiej. Nieliczne pozostałe bilety w księgarni 
Eberta ul. Siawkowska 3. (Hotel Saski). 

II. PORANEK „ECHA“ KRAK. który odbędzie się we 
czwartek, 29 bm. przyniesie nowe kompozycje B. Wa- 
lewskiego, orkiestralne i wokalne. Orkiestra symfoni- 
czna zaprodukuje po raz pierwszy w Krakowie poemat 
symfoniczny „Allegro Appassionato“, a artyści opery: 
pp. Jaworzyńska, A. Mazanek i A. Mazurek wykonają 
nowe pieśni i wyjątek z opery p. t. „Pomsta Jantkowa". 

XXIV. PORANEK:SYMFONICZNY ze znakomitym dy- 
rygentem W. Berlajewem odbędzie się w niedzielę, 
1 czerwca. 

NIE TYLKO SZELEST... — No, nareszcie będziemy 
mieli monetę brzęczącą! 

— Tylko zdawkową! 

— Dobre į to! Widzisz, toć każdy rozumie, że mu- 
sirmy się obywać bez złota. Tak jest zresztą wszędzie. 
Ale te grosze metalowe będą sprawiały naogół wiel: 
ką uciechę' Oddawna mamy tylko sz*jest, teraz bę- 
dziemy mieli i brzęk!... 

TEATRY: Teatr imienia Juljusza Słowackiego. 
Poniedziałek: „Kordjan'. 

Teatr Bagatela. Poniedziałek: „Poławiacz cieni". 
Wtorek: „Poławiacz cieni". Środa popol: „Hajdus 
czek“ (dla młodzieży szkolnej); wieczorem: „Poła- 
wiacz cieni". 

Miejski Teatr Operetka, Poniedziałek: „Dzidzi*. 

KINA. Sztuka: Podwójny progiam z królami humoru 
Fattym i H. Lloydem! Dziś premiera! (Dozwolone dła 
młodzieży). Uciecha: Dziś po raz ostatni! „Trzej mu- 
szkieterowie“ według powieści A. Dumasa (część VII 
i ostatnia). Jutro premiera: „Dolina milczenia" wytwór- 
ni „Paramout*. Promień: „Głos ulicy" z Polą Negri. — 
Warszawa: „Wróble Paryża" (premiera). Reduta: „Cór- 
ka gałzaniarzy”. Zachęta: „Burza“. 


TUG 
Parasole! Parasolki! 


Skład wiedeńskich parasoli 
Kraków, ulica Długa L. 19. (Sklep) 


poleca ze składu wszelkie gatunki hurtownie 
i detailicznie parasoli i parasolek, oraz lasek 
według najnowszych wzorów, po cenach kon- 

kurencyjnych. 770 
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„Międzymorze”, Mistrz słowa polskiego, Stefan 
Żeromski, wydał nową książkę pod powyższym 
tytułem. Jest to jeden wspaniały hymn, poświęco- 
ny pięknu ziemi i morza polskiego. Książce tej po- 
święcimy jeszcze obszerniejszy artykuł, 

Joseph Conrad (Korzeniowski), jeden z najzna- 
komitszych powieściopisarzy angielskich, wnuk Jó- 
zeta Korzeniowskiego, napisał niedawno przedmo- 
wę do — Książki kucharskiej, której autorką jest 
żona jego, p. Jessie Conrad. Widocznie wdzięczny, 
małżonek przekonany jest o talentach swej towa- 
rzyszki życia, bo pisze między innemi tak: 

„Z wszystkich książek, jakie od zamierzchłych 
czasów stworzył tałent ludzki i ludzka pomysło- 
wość, te tylko, które traktują o kuchni, są — z mo- 
ralnego punktu widzenia — wyższe nad wszystkie 
podejrzenia. Intencje każdej innej prozy mogą po- 
dlegać dyskusji, a nawet być wprost podejrzane, 
lecz cele książki kucharskiej są jedyne i niedwuzna- 
czne. Zadaniem jej, rzecz zrozumiała, nie może być 
nic innego, jak tyłko wzmożenie szczęśliwego rodu 
ludzkiego. 

Ten wzgląd ogólnego charakteru, a także poczu- 
cie żywego zainteresowania, którem zwykł jestem 
darzyć wszystkie czynności autorki, skłoniły mnie 
do iunieszczenia tych kilku słów wstępu do jej 
książki. Nie przyjmując odpowiedzialności za za- 
warte tu wskazania (przyznaję, że nie jestem w 
stanie przeczytać całej książki kucharskiej), wy- 
stępuję skromnie, ale. wdzięcznie, jako żywy przy- 
kład jej praktyki, Praktykę tę pozwolę sobie na- 
zwać nad wyraz szczęśliwą... Głęboko sięgającym 
wpływom sumiennej kuchni, która ułatwia proces 
trawienia, zawdzięczamy pogodę ducha, łaska- 
wość myśli i to pobłażliwe spojrzenie na błędy na- 
szych sąsiadów, które jest jedyną rzetelną formą 
optymizmu... Mocno o tem przekonany, piszę wstęp 
do tej małej książki dla mieszkańców małych dom- 
ków, którzy rozstrzygają o losach narodu. Nie zda- 
jąc sobie sprawy z wartości jej wskazań, nie mam 
żadnej wątpliwości, gdy chodzi o jej intencje. Jest 
ona w wysokim stopniu moralna. Pod tym wzzlę- 
dem wszelka sporność mniemań jest wykluczo- 
na; nie jest-że to bowiem książka kucharska — je- 
dyny twór umysłu ludzkiego, wyższy nad wszel- 
kie podejrzenia?" 

„Zrzeszenie malarzy Rosji rewolucyjnej" w Mo- 
skwie urządziło w ostatnich tygodniach wystawę 
prac swych członków, A jest tych członków sporo, 
bo ponad 350. Sztuka rosyjska, zwierciadło „rewo- 
lucji, zaszłej w życiu i pracy“, nie traci ani na chwi- 
lẹ z oczu swego motywu przewodniego: apoteoczy 
rewolucji i jej bohatera — proletariatu. Obrazy ta- 
kie, jak Karpowa „Zbrojenie się robotników“, Ku- 
źniecowa „Włościanki', „Piece Martinowskie* Ku- 
czumowa i wiele, wiele innych mówią już swym 
tytułem i treścią za siebie. Ważniejszą jednak po- 
nad treść ideową jest strona artystyczna i techni- 
czna dzieł sztuki. Otóż, jak podnosi prasa facho- 
wa, autorom wystawionych płócien nie udało się 
niestety w wielu wypadkach wypowiedzieć osta- 
tniego słowa w zakresie techniki malarskiej. Poza- 
tem zdumiewający jest fakt zwężenia palety, zu- 
bożenia skali kolorystycznej malarzy rosyjskich. 
Mści się tu widocznie na nich kilkoletnię uprawia- 
nie agitacji plakatowej i dekoracyjnej, pociągają- 
ce za sobą, jak wiadomo, jaskrawość koloru į bru- 
talność rysyuku. 

Wybory francuskie a sztuka. Znany śpiewak ro- 
syjski, Szaljapin, któremu rząd Poincarego zabro* 
nił — ze względu na jego bolszewickie sympatje — 
pobytu we Francji, przybył do Paryża. Wobec 
zmienionej sytuacji politycznej spodziewa się Szal- 
japin, że tym razem uzyska placet rządu, a w ta- 
kim razie ma zapewnione cngagement w Wielkiej 
Operze. Fak więc wybory francuskie i w tej dzie- 
dzinie nie przejdą bez śladu. A. 


Z SALI SĄDOWEJ 


„PRZYJACIEŁ DOMU“ W, OPRESJI. 

w sądzie powiatowym karnym 'w Krakowie od- 
była się przed sso. Dr. Wysockim rozprawa prze- 
ciw Piotrowi W. funkcjonarjuszowi kolejowemu o 
skarżonemu o przekroczenie obrazy czci. Wedle 
treści skargi, wniesionej przez Stanisława P. rów- 
nież kolejarza, miał oskarżony W. fozgłaszać iro- 
nicznie wśród swych kolegów kolejarzy, że sam 
oskarżycie! P. poznawszy oskarżonego W. ze swą 
Żoną, tolerował bliższe intymne zupełnie stosunki, 
jakie oskarżony z nią nawiązał i że sam oskarży- 
ciel jako mąż swej żony, pchnął niejako oskarżone- 
go w jej ramiona... 

Oskarżyciel jawił się osobiście na rozprawie, Li- 
czy lat 44 i wygląda nieco na... rogacza... 

Oskarżony adonis liczy sobie latek... pięćdziesiąt 
jeden! Przybył również osobiście na rozprawę. Z 


pewnością siebie i brawurą lwa salonów 1 zdo* 
bywcy serc niewieścich zeznaje: Do winy się by- 
najmniej nie poczuwa. Być może, iż się wyraził „w 
roztargnieniu* w sposób w skardze opisany. Na 
swoje twierdzenia ofiaruje atoli dowód prawdy. W 
szczególności powołał się oskarżony na świadków, 
którzy słyszeli, jak oskarżyciel ostrzeżony przez 
trzecie osoby, iż ma rogi przypięte i że Żona jego 
miewa miłosne schadzki z oskarżonym, wyraził 
się z rozbrajającą dobrodusznością idealnego alter- 
nisty: „a niech się ta naje! Jeszcze dla mnie zo- 
stanie!“ 

A po jakimś czasie zawiedziony w swych pla- 
nach oskarżyciel, miał się pogardliwie wyrazić o 
oskarżonym twierdząc, że jego sobie „wybrał na 
przyjadiela domu" w tej błogiej nadziei, że się... 
„Coś pokaże" a tymczasem sam oskarżony okazał 
się.. „takim samym dziadem do niczego” jak o- 
skarżyciel... (Tabeżan!) 

Sędzia dopuścił dowód prawdy, a część świad- 
ków już przesłuchanych, potwierdziła w znacznej 
mierze zeznania oskarżonego. 

Celem przesłuchania dalszych świadków rozpra- 
wę odroczono. (Fłes.) 


ZE SPORTU 


3. Ker—Cracovia 1:1. Goście nie zareprezento- 
wali się nam z najlepszej strony. Poszczególni gra- 
cze technicznie nieźli, natomiast kombinacja ich, 
zwłaszcza pod bramką, chaotyczna. Brak decyzji 
do strzałów przyczynił się także do wyniku remi- 
sowego. Cracovia, złożona z młodych, niedoświad- 
czonych graczy na ogól wywiązała się zadawał- 
mająco ze swego zadania. Gdyby atak nie był 
tchórzliwym, mógłby poszczycić się lepszą repu- 
tacją. Jedynie Ciszewski okazywał ambicję i zapał, 
pozatem lenistwo Łańki z brakiem rutyny reszty 
napastników sprawiały wrażenie bezcelowej gry. 
Z gości podobał się środkowy pomocnik, lewy 
łącznik i lewy obrońca. Natomiast krzyki i ciągłe 
„omdlewanie" Węgrów przy ich ostrej grze prze- 
kreślały dobrą opinię, jaką u nas drużyny buda- 
peszteńskie się cieszyły. Bramkę dla Węgrów 
„zrobił“, przepraszam — chciałem powiedzieć sę- 
dzia — lecz faktycznie strzelili Wegrzy z karnego, 
zaś Cracovia uzyskała wyrównujący punkt przez 
Ciszewskiego z centry Zimowskiego. Jeżeli zacho- 
wanie się obu drużyn na boisku, zwłaszcza gości, 
pozostawiało wiele do życzenia, to bezsprzecznie 
główną w tem zasługę ponosi sędzia p. Neiger. 
Niewiadomo kogo bardziej winić, czy kołegjum sę- 
dziów, które dla kurtuazji deleguje sędziów sobie 
sympatycznych, czy też sam p. Neiger, który na- 
szem zdaniem nie powinien podejmować się cięż- 
kiego zadania kierowania zawodami zągranicz- 
nymi, skoro sam musi przyznać, że na sędziego, 
zwłaszcza pierwszoklasowego nie posiada prymi- 
tywnych kwalifikacyj. Trudno bowiem wytłuma- 
Czyć sobie inaczej sposób, w jaki publiczność kra- 
kowska chciała reagować na jego „sędziowanie“ 
i kto wie, do czegoby doszło, gdyby poważni człon- 
kowie Cracovii nie wzięli nieszczęsnego p. Neigera 
w obronę przed groźną postawą rozgoryczonej pu- 
bliczności. 


DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW. 5:2 DLA WĘGRÓW. 


Teren, z którego wiaderkami wydobywano wo- 
dę, nie mógł się nadawać do racionałnej i miaro- 
dajnej gry. Białoczerwoni, wyczerpani pierwszym 
dniem, nie potrafili się dostosować do śliskiego i 
ciężkiego gruntu, wobec czzgo dosyć wysoka prze- 
grana staje się do pewnego stopnia wytłumaczoną. 
Goście całkowicie opanowali połe gry, a były im 
w tem pomocne technika, start i brutalność, pomt- 
jając to, że młodzi Karakowianie nie starali się im 
zbytnio przeciwstawiać. Przeworski w bramce 
nie czuł przed sobą poparcia, obrońcy nie wytrwali 
tempa siły, tak, że bramka często była otwartą. 
Napad nie umiał piłki zatrzymać, przez co mne 
linje się załamywały. Węgrzy grali znacznie lepiej, 
niż dnia poprzedniego. Kombinowali ładnie i strze- 
lali na bramkę. Jednak zostawili po sobie bardzo 
niesympatyczne wrażenie drużyny nader krzykli- 
wej i niedyscyplinowanej. Trzeba przyznać, że tylko 
sędziemu, p. Drowi Łustgartenowi mamy do za- 
wdzięczenia, że na boisku nie doszło do skandalı, 
gdyż umiał on w zarodku karcić wybryki i ostre 
porywy namiętnych Węgrów. Słusznie też postą- 
pił, usuwając jednego z nich z boiska. Nasi niedo- 
świadczeni sędziowie winni sobie dobrze uprzy- 
tomnić, jak sędziować należy. Publiczność nasza, 
witając gromkiemi oklaskami wejście Dra Lust- 
gartena na boisko, udowodniła, że za dobrym sę- 
dzią naprawdę była stęskniona. 


OKOŁO OLIMPJADY. 
Na kongresie Fify uczestniczą z ramienia Palski 
Dr Cetnarowski, Obrubański i Dr Szatkowski. 
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ROZGRYWKI OLIMPIJSKIE. 

Włochy=Hiszpanja 1:0. Szwajcarja—Litwa 9:0. 
Czechosłowacja—Turcja 5:2. Stany Zjedmoczone— 
Łotwa 1:0. r 

WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Warta—Polonia 2:2. 

Wista—Hasmonea 2:1. W czasie tych zawodów 
doszło do bójki między Reymanem z Wisły a 
Schneidrem z Hasmonei. Obu graczy sędzia wy- 
kluczył z boiska. 

Zawody Lekko-Atletyczne o Mistrzostwo Okrę- 
gu Krakowskiego, Narazie podajemy same wyniki: 

200 metrów (przebiezi): I. przebieg: 1) Nowo- 
sielski (Crac.), 2) Balcer. — II. przebieg: 1) Gros 
(Crac.), 2) Buchała (Crac.), — NI. przebieg: 1) Lu- 
baczarski (Crac.), 2) Hyla (Crac.). 

200 metrów finał: 1) Balcer (Wisła), czas 24,2 5 
2) Nowosielski (Crac.), 3) Lubaczarski (Crac.). 

Skok wzwyż: 1) Nowak (Crac.) 156 cm, 2) Dr 
Bunsch (Sokół) 156 cm., 3) Spero (Korona) 150 cm. 

800 metrów: 1) Zifier (Wisła) 2:17.6, 2) Bogacki 
(Wisła) 2:17.8, 3) Kręcina 2:18.4. 

Rzut kulą: 1) Bannert (B. B. S. V.) 10'11 mtr., 
2) Buchała (Crac.) 9'55 mtr. 

Trójskok: 1) Galica (A. Z. 5.) 11'68 mtr., 2) Ow- 
siak (Wisła) 11*40 mtr., 3) Nowosielski (Crac.) 11/05 
mtr. = 

Rzut kulą pań: 1) Kemplerówna (Make) 6'15 mtr., 
2) Gołdmanówna (Mak.) 5'85 mtr. 

Sztafeta 4X400, 1) Hyla—Szumiec—Wiśniew+ 
ski—Mirecki (Crac.) czas 4:4.2, 

5000 mtr. 1) Ziffer (Wisła), 17:55, 2) Schlesinger 
(Mak.) 19:1.4, 3) Satek (Wisla). 

Skok w dal pań: 1) Gofdmanówna (Mak.) 3.86 
mtr., 2) Rosnerówna (Mak.) 3.68 mtr.„ poza kon- 
kursem Gwizdałówna (Pogoń) 4.05 mtr. 

Skok w dal panów: 1) Buchała (Crak.) 5.93 mtr., 
2) Nowosielski (Crac.) 5.85 mtr. 

100 metrów: finał: 1) Balcer (Wisła) 11.8, 2) Bu- 
chała (Crac.), 3) Chruściński (Crac.). 

1.500 metrów: 1) Ziffer (Wisła) 4:45.4, 2) Pobóg 
(Crac.) 4:46. 

Rzut oszczepem: 1) Pobóg (Crac.) 36.70 mtr., 2) 
Wiśniewski (Crac.) 36.45 mtr. - piegi 

Sztafeta 4X100 mtr.: 1) Cracovia, 49.4 z., 2) Cra- 
covia, 3) Wisła. 

60 metrów pań: 1) Goldnranówna (Mak.) 9.4 sek., 
poza konkursem Gwizdałówna (Pogoń) 9.2 sek. 

Bieg z płotkami: 1) Baker 22.2 sek. (Wisła). 


WYNIKI WE WIEDNIU. 


Wiedeń, 26 maja. (PAT). Amatorzy— Wacker 2:0 
(0:0), W. A. C.—Sportclub 1:0 (0:0), Siovan— W. 
A. F. 5:2 (1:2), Rapid— Victoria Żiżkov Praga 2:1 
(1:0). 

WYNIKI W PRADZE. 

Praga, 26 maja. (PAT). Slavia—Vrsovice 3:0. 
Karisbadzki klub piłki nożnej—Komotau 2:0. Spar- 
ta Karisbad—Sportverein Eger 5:0. Cieplicki klub 
piłki nożnej—Sportverein Eger 12:0. E. C. Zideni- 
ce—S. C. Pardubice 3:1. Sportbriider Praga— S. R. 
Witkowice 0:0. 


Z KRAJU 


KATASTROFA LOTNICZA. Wczoraj o godz, 2 
pop. z Portu Lotniczego na połu Mokotowskiem 
wyruszył na lot ćwiczebny na aparacie typu „Ba” 
lila“ fabryki Plage i Leśkicwicz kapitan Wąsow- 
ski, dow. 7 eskadry myśliwskiej, 1. 29. Po upływie 
kilku minut aeroplan spadł na pola Rakowieckie 
około fortu M. Aparat zdruzgotany, zaś kapitan 
Wąsowski poniósł śmierć na miejscu. Pogrzeb od- 
będzie się we wtorek dnia 27 b. m., o godz. 10 rano 
z Kościoła św. Krzyża. 

S. P. JULIAN ZUBCZEWSKI. W dniu 24 b. m. 
zmarł w Zakopanem po dłuższej chorobie b. dy- 
rektor seminarjinn nauczyciełskiego i autor prac z 
zakresu pedagogfi, $. p. Juljan Zubczewski, licząc 
71 lat. 

Zgon ten okrywa żałobą rodzinę p. ministra woj- 
ny, gen. Sikorskiego, którego teściem był zmarły. 

Pracując przez długie lata w kilku zakładach 
naukowych jako profesor gimnazjalny i dyrektor 
seminarjum nauczycielskiego, wychował liczne po” 
kolenia nauczycieli szkół powszechnych. Jako czło- 
wiek zacnego charakteru, potrafił sobie zjednywać 
zarówno serca młodzieży, jako też tych wszyst- 
kich, którzy stykali się zbliska z jego pracowitą i 
owocną działalnością. Ś. p. Zubczewski był nie- 
zmosdowanym pionierem wychowania prawdziwie 
narodowego, co naraziło go na szykany władz au- 
strjackich i zmusiło do usunięcia się w stan spe” 
czynku w pełni sił. 

Zmożony ciężką chorobą zgasł §. p. Zubczewski 
na rękach ukochanej córki, p. generałowej Włady- 
sławowej Sikorskiej, 
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Parisiana 


Paryż pogrzebał Blok Narodowy i ogłosił jego 
testament. Całe gromady kamelotów — nie Camie- 
lots du roy — wykrzykiwały po wielkich bułwa- 
rach: „Kupujcie wszyscy testament Bloku Naro- 
dowego; kupujcie ostatnią wołę generała Castel- 
nau... Za 25 centymów możua było następnie prze- 
czytać: „Testament zmarłego pana Bloka (Naro- 
dowego), nieprawego, naturalnego syna panów 
Poincare i Mileranda, nigdy nie uznanego przez 
swą matkę Mariannę; zmarł w piątym roku życia 
na inflację papierów, szwindel podatkowy i złośli- 
we zapalenie natury intymnej. „Następuje szcze- 
gółowy testament panów Mandla, Arago, Daudeta, 
de Lasteyrie, de Castelnau... A Paryż śmiał się 
w swej odświętnej szacie wiosennej... 


a . * 


Kuluary Izby niezwykle ożywione, krążą po nich 
tysiączne pogłoski. „Nowicjusze" z prowincji, o- 
prowadzani przez kolegów, dziwią się, zdumiewają, 
wyszukują sobie „dobre miejsca, skąd można do- 
brze widzieć*„, Cachin wiedzie swych komuni- 
stów — pierwszych prawdziwych robotników w 
Pałacu Burbonów — w czapkach i czerwonych 
trykotach, ku najskrajniejszej lewicy, gdzie kwe- 
stor wskazuje im miejsca, a deputowany z Albi 
wykrzykuje zawistnie: „Jabym też tam chciał sie- 
dzieć, to najlepsze miejsca...“ „Admirał Jaurcs 
prosi o krzesło, zajmowane dawniej przez jego 
wielkiego brata — życzeniu jego Staje się zadość. 
W międzyczasie robi się najrozmaitsze kombina- 
cje. Postanowiono, że żaden z blokowców nie 
wejdzie do nowego rządu. Wciąż jeszcze nie roz- 
Strzygnięte wielkie pytanic: Co zrobią socjaliści? 
Blum oświadcza się przeciw, Paweł Boncour za 
udziałem w rządzie. Zdaje się, że Brianda przezna- 
czyło się na ministra spraw zagranicznych, a Pain- 
leve ma otrzymać tekę ministra wojny. Niedarmo 
napisał książkę: „Dlaczego zamianowałem Focha 
i Petaina*, 

+ |) e 

Znane jest pozagramatyczne stopniowanie słów- 
ka: „martwy“: martwy, całkiem martwy, bezna- 
dzicjnię martwy. Jeśli Blok Narodowy jest mar- 
tWY, tbr kierunek Clemenceau jest beznadziejnie 
martwy. Co też stary tygrys myśli o swojem 
dziele? Tardieu wyrzeka się dalszej walki, z dniem 
16 maja „Echo National“ przestało wychodzić, 
prawa ręka Clemenceau wyjeżdża do Ameryki. 
Mandel, młody szef gabinetu, uległszy Gironde po 
heroicznych wysiłkach, udaje się do Japoni. Jako 
cudowne chłopię, powiadają. Niby ostatni szczątek 
w Pałacu Burbonów, figuruje jeszcze Ignace. Sic 
transit... 


a - . 
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Przyboczny organ Poincarego „Matin“ przyniósł 
temi dniami wiadomość, że prezes ministrów, wy- 
cofuie się na razie z polityki. Prawdopodobnie bę- 
dzie wieść idyliczny żywot w swych dobrach w 
Sampigny. Pewien młody dyplomata dobrze obe- 
znany z literaturą, opowiedział następującą aneg- 
dctkę: Na krótki czas przed wyborami, kiedy zwy- 
cięstwo lewego kartelu było zapewnione, Poincare 
zapytał go niespodziewanie: — Jakie dzieła Clau- 
dela poleciłby mi pan do przeczytania? A gdy dy- 
płomata nieco zaskoczony tym zwrotem rozmowy, 
nie dawał na razie odpowiedzi, Poincare dodał: 
— Mówiono mi, że Claudel jest bardzo ciężki; 
chciałbym go więc użyć jako przejście... Wtedy 
słowa te brzmiały zagadkowo, dziś dopiero stały 


się zrozumiałe. 
kad e 2 


Mila niespodzianka spotkala robotnika Beren- 
tona, zajętego w jednej z paryskich fabryk melas- 
sy. Barenton kandydował w pierwszym obwodzie 
z listy komunistów, lecz przepadł. Pracodawca 
go wydalił, wobec czego udał się do głównej kwa- 
tery komunistów przy ul. Lafayette, prosić o jakieś 
zajęcie. Sekretarz generalny nie miał na razie nic 
odpowiedniego, zastanawiał się jednak, coby się 
tu dało zrobić dla „towarzysza“. Wtem dzwoni 
telefon, a po krótkiej, całkiem niezrozumiałej roz- 
mowie, sekretarz oświadcza zdziwionemu robo- 
tnikowi, że całkiem przypadkowo znalazło się dlań 
zajęcie wcale nie męczące, a dobrze płatne; niech 
zaraz idzie na Quai Voltaire, a tam dowfe się bliż- 
Szyc szczegółów. Barenton poszedł i ogromnie 

y! zdumiony. gdy odźwierny Pałacu Burbonów 
W paradnym unifarmie, usłyszawszy jego nazwi- 
SKO, zaczą! go tytułówać „Monsieur fe Depute“. 
kazalo się, że w pierwszym obwodzie zaszła 
sruba pomyłka, gdyż na Blok Narodowy liczona 
© tysiąc głosów zawiele. Barenton figurował na 
„Ście komunistów, jako pierwszy, wobec czego 
tteiektura ogłosiła go posłem. 
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DZIAŁ GOSPODARCZY 


Rozporządzenie waloryzacyjne 


W Dz. Ustaw Nr. 42 ukazało się już Rozponządz. 
Prez. Rzeczp. z 14 V. 1924 o przerachowaniu zobo- 
wiązań prywatno-prawnych. Rozporządzenie prze- 
widuje odrębne zasady waloryzacyjne dla: 1) wie- 
rzytełności z pożyczek, 2) dla listów zastawnych, 
3) dla obligacyj, 4) dla wkładek oszczędnościo- 
wych, 5) dla ubezpieczeń, 6) dla należności z weksli 
i czeków, 7) dla należności z kredytu wekslowe- 
go, 8) dla należności Skarbu państwa. 

Z pod waloryzacił wyjęte są należności nastę- 
pujących tytułów: 

a) zobowiązania wekslowe i ozekowe, których 
termin płatności jeszcze nie nadszedł; 

b) nałeżności z rachunków bieżących i nieobjęte 
postanowieniarni $ 17 wkładki oszczędności i wkła- 
dy (lokaty) w bankach, domach bankowych ł Po- 
aztowej Kasie Oszczędności, chyba, że nie zostały 
spłacone z winy dłużnika (§ 29 punkt d); 

c) kaucje, złożone Skarbowi Państwa; depozyty 
publiczne tak prawidłowe, jak nieprawidłowe, de- 
pozyty prawidłowe między osobami prywatnemi; 

d) zabezpieczenia hipoteczne, których pierwo- 
tna wysokość w razie przerachowania według pol- 
nych stawek skali $ 2 nie przekroczyłaby sumy 100 
złotych; przepis ten nie stoi na przeszkodzie prze- 
rachowamiu osobistego roszczenia; 

e) należności z umów ubezpieczenia prócz wy- 
mienionych w S$ 18 — 25; 

f) należności z tytułu nadpłacomych danin pu- 
blicznych. 

z) Zobowiązania Skarbu Państwa, wynikające z 
traktatów międzynarodowych, oraz zobowiązania 
z emisji papierów wartościowych bądź wydanych, 
bądź gwarantowanych przez Skarb Państwa i te- 
rytorjalne związki samorządowe, jak również Zo- 
bowiązania z emisji papierów wartościowych, o- 
partych na zobowiązaniach Skarbu Państwa i te- 
rytorjalnych związków samorządowych ulegają 
przerachowaniu na podstawie osobnych przepisów, 
choćby te papiery wartościowe były zabezpieczo- 
nę hipotecznie. Dotyczy to również innych zobo- 
wiązań terytorjalnych związków samorządowych, 
wynikłych z operacyj kredytowych, jak nie mniej 
wkładek oszczędnościowych, złożonych w spól- 
dzielniach. 

h) Zobowiązania, wynikłe z przepisów a odsztko- 
dowaniu poszkodowanych wskutek  nieszczęśli< 
wych wypadków przy pracy robotników i praco- 
wników, zatrudnionych na ziemiach b. zaboru ro- 
syjskiego, a obciążające bezpośrednio pracodawców 
lub towarzystwa asekuracyjne, — zostaną przera- 
chowane na podstawie osobnych przepisów wedle 
zasad, jakie będą przyjęte dla przerachowania zo- 
bowiązań, wynikłych z obowiązkowego ubezpie- 
czenia od wypadków. 

Należności z innych tytułów prawnych niewy= 
mienionych poprzednio waloryzują się na zasa- 
dach, skreślonych w 8 28—34 rozporządzenia, 
które poniżej podajemy: 

$ 28. 1. W przypadkach nieobjętych 8$ 5—27 
o tem, czy, względnie w jakiej mierze należności 
pieniężne na podstawie niniejszego rozporządzenia 
mają być przerachowane, rozstrzygałą przede- 
wszystkiem wola wyraźna lub dorozumiana spo- 
rządzających czynność prawną — w braku takiej 
wskazówki zasady uczciwego obrotu (dobrej wia- 
ry) przy wykonywaniu zobowiązań oraz względy 
słuszności. 

2. Przy ustałaniu dorozumianej woli stron należy 
mieć na względzie, czy i w jakim stopniu sporzą- 
dzający ozynność prawną przewidywali spadek 
wartości pieniądza i uwzględnili go przy ustano- 
wieniu należności pieniężnych, następnie, co byff. 
by postanowili, gdyby byli przewkdzieli ten spadek 
wartości penlądza, jaki rzeczywiście nastąpił. 

$ 29. 1. Przy przerachowaniu należności pienię- 
żnych w myśl $ 28 należy oprócz ich wartości w 
czasie powstania tytulu, obliczonej według skali 
$ 2, mieć szczególnie na względzie następujące za- 
szłe od czasu powstaria tytułu okoliczności: 

a) co do niespłaconej ceny kupna, należności w 
razie wykonania prawa Odkupu i wynagrodzenia 
za dzieło — zmiary w wartości przedmiotu, za 
który przypada suma pieniężna; 

b) co do czynszu dzierżawnego — zmiany w do- 
chodowości przedmiotu; 

c) co da opartych na tytułach prywatnc-praw- 
nych alimentów, rent utrzymania, emerytur i in- 
nych perjodycznych Świadczeń, których celem 
miało być dostarczenie utrzymania — zmiany 0- 
gólnej stopy życiowej, a jeżełi te należności ob- 
ciążają pewna masę majątkową, zmiany w jej war- 
tości i dochodowości; 

d) co do wynagrodzenia szkody za czyny nie- 
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dozwolone lub dozwolone i za nieuiszczenie zapłaty 
w terminie — zmiany w wartości takich dóbr, jak 
te, które zostały dotknięte szkodą, a przy czynach 
niedozwolonych i niedopełnieniu zobowiązań w ter- 
minie — także stopień winy nietylko obowiązanego, 
ale i uprawnionego; w razie zwłoki dłużnika — 
zwłrszcza tę okoliczność, czy dłużnik nie zwlekał 
z zapłatą, licząc na spadek wartości pieniądza; 

e) co do zwrotów pieniężnych w razie rozwią: 
zanła lub unieważnienia umów, co do zwrotu na- 
kładów i t. p. — zmiany w wartości przedmiotu, 
który strona przeciwna ma zwrócić, zmiany W 
wartości dokonanych nakładów i t. p.; 

f) co-do zapisów pieriężnych, ustanowionych w, 
rozporządzeniu ostatniej woli, należności spadko- 
wych, wynikających z ustawy, oraz sum przypź- 
dających z działów spadkowych i innych działów: 
wspólności majątkowej — zmłany w wartości, ja- 
kim przedmioty, które tworzyły masę spadkową 
lub inną masę mrajątkową, uległy! od czasu otwarcia 
spadku, względnie od czasu działu, 

2. Przy ocenie zmian w wartości iub dochodo- 
wości przedmiotów i mas majątkowych stosownie 
do przepisów pod a), b), ©) i ) podanych, należy, 
strącać z obecnej wartości względnie dochodowo- 
ści sumy, o jakie wartość lub dochodowość pod- 
miosła się dzięki nakładom dokonanym przez posia- 
dacza. 

3. Przy przerachowaniu w. nryśł $ 28 można, kie- 
rując się słusznością, — zwłaszcza w przypadkach, 
wymienionych pod c) i i), — ograniczyć lub pod- 
wyższyć miarę przerachowania ze względu na po- 
łożemie majątkowe obowiązanego i uprawnionego 
do spłaty. 

$ 30. 1. Dopóki przez ugodę lub orzeczenie są” 
dowe nie będzie ustalona inna miara przeracho» 
wania należności w: § 29 pod c) wymienionych, dłu- 
żnik winien płacić te nkleżności perjodyczne w wy» 
sokości 60% sum obliczonych według skali § 2. 
Jeżeli jednak wymikająca z tego przerachowania 
suma przekracza 60% wynagrodzenia pobieranego 
przez pracowników dłużnika tej samej kategorii, 
do której należał poprzednio uprawniony: do eme- 
rytury, miarę tymczasowego przerachowania ame- 
rytury zniża się do tej normy. 

2. Te same miary przerachowamia stosować mo- 
żna, jeżeli przerachowanie powyższych należności 
według zasad §§ 28 i 29 nastręcza duże tru- 
dności. 

$ 31. Jeżeli masa spadkowa lub ima masa ma- 
iątkowa, o której mowa w § 29 pod f), składa się 
przeważnie z nieruchomości, a ustałenie miary, 
przerachowania wymienionych tam należności we- 
dług zasad $$ 28 i 29 nastręcza duże trudności, mo= 
żna przyjąć dla tych należności osobistych miarę 
przerachowania wskazaną w § 33 dla zabezpieczeń 
hipotecznych, takich należności, choćby one nie 
były zabezpieczone na nieruchomościach, 

§ 32. Jeżeli dochody dłużnika pochodzą wyłą= 
cznie lub głównie z perjodycznego wynagrodze- 
mia za pracę, wynikłe z przerachowanią sumy mo. 
gą być zastąpione ułamkiem każdoczesnej płacy 
dłużnika; dotyczy to zwłaszcza należności wska- 
zanych w § 29 pod c). 

$ 38. 1. Zabezpieczenia hipoteczne należności wy- 
mienionych w $ 29 pod a) (w szczególności preten- 
syi budowlanych), pod c) i f), nadto należności z 
układów majątkowych małżeńskich przerachowuje 
się do wysokości pretensji osobistej, nie wyżej je- 
dnak, niż do sumy o th wyższej od kwoty obliczo= 
nej według stopy przerachowania w myśl S$ 5 i 6. 

2. Zabezpieczenia hipoteczne wszelkich innych 
należności pieniężnych przerachowuje się do wy- 
sokości przerachowanej prełensji osobistej, nie wy- 
żej jednak niż do miary określonej S$ 5 i 6. 

3. Jeżeli pretensja osobista jest wyższa. zabez- 
pieczenie hipoteczne ponad miarę w ustępie pierw- 
Szym względnie drugim wskazaną może być tyl- 
ko wtedy odpowiednio podwyższone, gdy dłużnik 
osobisty jest jeszcze właścicielem nieruchomości 
i gdy niema praw obciążających ruchomości z6 
stopniem niższym. 

$ 34. 1. Do długów gruntowych oraz do powsta- 
łych po roku 1918 długów rentowych i ciężarów 
realnych stosować należy z odpowiedniemi zmia- 
nami przepisy $$ 5 i 6, o ile z treści tych stosun- 
ków nie wynika, że należności mogą być przera- 
chowane według wyższej miary $ 33 ustęp 1. 

2. Ciężary realne z przed roku 1919, a zwłaszcza 
czynsze ziemne i wieczyste, a także sumy, hipote- 
czne, których kapitał nie jest wymagalny, należy 
przerachować według skali $ 2 w pełnych staw- 
kach, a długi rentowe z przed roku 1919 na 75% 
odpowiednich stawek tej skali, jeżeli z ważnych 
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powodów nie zachodzi potrzeba obniżenia tej | wywołał punkt tyczący się przedłużenia kartelu. Osta- 


miary. 
Zasady waloryzacji należności z tytułu ubezpie- 
czeń podamy w numerze następnym. 


Memorjał Związku Spółek 
Akcyjnych 


Dnia 13 maja b. r. ukonstytuował się we Lwo- 
wie Związek najpoważniejszych Spółek Akcyinych 
pod nazwą: „Małopolskie Zrzeszenie Spółek Ak 
cyjnych Przemysłowych i handlowych we Lwo- 
wie“. 

Zrzeszenie wydało do Rady Ministrów memo- 
tial z przedstawieniem faktycznego położenia prze- 
mysłu i ze sformułowaniem najpilniejszych postu- 
latów. 

Związek domaga się spełnienia m, in. następują- 
cych postulatów: 

a) trwałej, co do zasad opodatkowania ustabili- 
zowanej, od nieprzewidzianych wahań wolnej po- 
lityki skarbowej, umożliwiającej przemysłowi kal- 
kulację kupiecką; b) stworzenia natychmiastowe- 
go taniego bezpośredniego kredytu a przede- 
wszystkiem kredytu towarowego, do czego 
powołane są banki jednoczące się obecnie 
w Banku Gospodarstwa Krajowego; c) uproszcze- 
nia systemu oclenia dła przywozu i wywozu w 
sposób usuwający obecne niedokładności celne, 
podrażające koszta produkcji, tudzież rewizji tary- 
fy celnej po dokładnem wysłuchaniu stron intere- 
sowanych; d) rewizji taryf kolejowych, uniemożł:- 
wiających w wielu stawkach zbyt w kraju, wzgle- 
dnie grożących utratą zagranicznych rynków zby- 
tu, w kierunku zastosowania wysokości przewoź- 
nego do wartości przewożonego produktu, przy 
specjalnem uwzględnieniu położenia wschodniej 
Małopolski; e) uchylenia utrudnień paszportowych 
przynajmniej w odniesieniu do zagranicznych ro- 
botników fachowych (monterów), niezbędnych dla 
uruchomienia maszyn sprowadzanych z zagranicy. 


Kredyt a konkurencja 


zagranicy 


Okres ciasnoty pieniężnej na targu polskim wy- 
korzystali znakomicie eksporterzy czescy i au- 
strjaccy, a poczęści także niemieccy. Udzielanie o- 
twartych kredytów towarowych, najpierw 30-dnio- 
wych, potem dwu- i trzy-miesięcznych, stało się 
regułą w dziale włókienniczym, skórzanym, cera- 
micznym, metalowym itp. Producent zagraniczny 
zyskiwał w ten sposób wybitną przewagę nad wy- 
twórcą polskim, który przy najlepszych chęciach 
nie mógł odbiorcom swym czynić ustępstw w wa- 
runkach płatności, nie otrzymując sam znikąd kre- 
dytu. — Jak nam z kół kupieckich sygnalizują, za- 
nosi się na doniosłe zmiany w tych stosunkach. 
Mianowicie dłużnicy nasi mają właśnie obecnie 
wypełnić swe zobowiązania, gdy silna stagnacja 
i żywe zapotrzebowanie gotówki czymią im spłatę 
zagranicznych należności towarowych prawie że 
niemożliwą. Daje się wskutek tego zauważyć re- 
strykcja kredytów zagranicznych zwłaszcza cze- 
skich, gdy równocześnie Wiedeń ogranicza z in- 
nych powodów otwieranie rachunków  kredyto- 
wych. W gałęzi włókienniczej nastąpił też na wiel- 
ką skalę odwrót od proweniencji zagranicznych a 
powrót do Łodzi, gdzie w minionym tygodniu za- 
kup towaru zimowego rozpoczął się w dość ży- 
wem tempie. Wyeliminowanie czynnika kredyto- 
wego z współzawodnictwa między wytworem 
własnym a zagranicznym przyczynić się może w 
poważnym stopniu do ożywienia zbytu naszych fa- 
bryk i ułatwienia nam trudności okresu sanacyj- 
nego. 


KRONIKA KRAJOWA 


Z PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO. W ostatnich 
dniach toczyły się narady z przedstawicielami przemy- 
slu cukrowniczego. Po parodniowych naradach, na któ- 
rych niestety, brakowało prezydenta Chłapowskiego, 
nieocenionego organizatora tego przemysłu, powołano 
przez aklamację na prezesa Związku, dotychczasowego 
wiceprez. p. Józ. Zychlińskiego. Zasłużony ten działacz 
zospodarczy pełni funkcję prezyd. Poznańskiego Ziem- 
stwa „Kredytowego. Do wydziału wybrano ponownie Dr. 
Levy'ego, Dr. Hollanda, Dr. Henasza i dyr. Norda, poza- 
tem dyr. cukrowni w Gnieznie Dr. Grabskiego oraz rad- 
cę Wiesława Tuchołkę, członka zarządu cukrowni w Żni 
nie. w dyskusji poruszano przedewszystkiem ciężkie 
stanowisko przemysłu cukrowniczego w Polsce oraz 
plantatorów buraczanych. Okazało się w dyskusji, że 
za buraki cukrowe daleko wyższe ceny płacą cukro- 
wnie niemieckie. Ogólna stagnacja na rystkach wszech- 
światowych stawia w dość nieprzyjaznych warunkach 
cały przemysł, tem bardziej jeszcze, że cukier nasz ob- 
łożony specjalnymi podatkami wywozowymi, nie może 
należycie konkurować na rynku międzynarodowym z 
cukrem czeskim i kanadyjskim. Żywą wymianę zdań 


tecznie jednogłośnie przyjęto wniosek, aby przedłużyć 
kartel na dalsze dwa lata. Umowe z Bankiem Cukrowni- 
ctwa przedłużono na rok automatycznie. Przy tej spo- 
sobności należy nadmienić, że pogłoski jakoby część pa- 
kietu akcyj cukrowych przeszła w ręce przdestawicieli 
przemysłu holenderskiego polega na zupełnej nieścisła- 
ści. Były rzeczywiście starania, ahy kapitał obcy za- 
władnął tym przemysłem — i to ze strony akcjonarju- 
szy niemieckich, posiadających poważny udział w rafi- 
nerjach wielkopolskich. Starania te jednak nie odniosły 
żadnego skutku wobec jednolitej polityki Związku Cu- 
krowniczego. » z 

ZE ZWIĄZKU GORZELN PRZEMYSŁOWYCH. Dnia 
20 b. m. odbyło się doroczne Walne Zgromadzenie człom- 
ków Związku zorzełń przemysłowych w Warszawie. 

Prezes Związku, Inż. Tadeusz Rozenta! złożył wy- 
czerpujące sprawozdanie z działalności Związku. Spra- 
wozdawca poruszył wiele aktualnych spraw i podał do 
wiadomości, że Związek uzyskał zezwolenie z Mini- 
sterstwa Skarbu na eksport 100 wagonów rektyfikatu. 
Akcia Związku w sprawie wspólnego zakupu melasy 
rozwiia się pomyślnie. Starania Związku o uzyskanie ob- 
niżenia podatku obrotowego z 213% na 1% od spirytusu 
eksportowanego uwieńczone zostały pomyślnym rezul- 
tatem. Sprawozdanie prezesa, uzupełnione w pewnych 
szczegółach przez wiceprezesa Związku, p., dyr. H. 
Seidenfraua z Krakowa, przyięto jednogłośnie do wia- 
domości i wyrażono prezydlum podziękowanie za kie- 
rownictwo i skuteczną obronę interesów zawodowych. 

Następnie przystąpiono do wyboru zarządu, do któ- 
rego weszli: Inż. Tadeusz Rozental, Juliusz Berger, H. 
Seidenfrau. Adolf Dauman i A. Malatyński. Zarząd u- 
konstytuował się, wybierając ponownie prezesem 
Związku p. Inż. Tadeusza Rozentala, wiceprezesem dyr. 
H. Seidenfraua, skarbnikiem J. Berzera, sekretarzem A. 
Malatyńskiego. 

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. Uruchomie- 
nie Banku Gospodarstwa Krajowego nastąpi już w po- 
łowie przyszłego tygodnia. Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego upoważniony został do udzielenia pomocy kredy- 
towej przeważnie przemysłowi oraz w mniejszym Sto; 
pniu rolnictwu do 50 milionów złotych. 


P. K. O. OBNIŻA OPŁATY OD PRZEKAZÓW CZE- 
KOWYCH. Na wniosek prezesa P. K. O. komitet dyrek- 
cyjny postanowił od czerwca obniżyć prowizję od prze- 
kazów czekowych, opiewających na sumy ponad 500 zło- 
tych do 2 pro mille, od sum do 500 zł. pobierana będzie 
prowizja w wysokości 3 pro mille. 

OPŁATY SĄDOWE W ZNACZKACH SĄDOWYCH. 
W Dzienniku Ustaw Nr. 42 ogłoszono rozporządzenie p. 
Ministra Sprawiedliwości w przedmiocie uiszczania o- 
płat sądowych w znaczkach sądowych. Według tego 
rozporządzenia opłaty sądowe uiszcza się w gotówce lub 
znaczkach sądowych. Opłaty sądowe w Sadach Pokoju 
uiszcza się znaczkami sądowemi lub gotówką bez ogra- 
miczenia sumy. W postępowaniu przed Sądami: Najwyż- 
szym, Apelacyjnymi i Okręgowymi opłaty niżej 50-ciu 
zł. można uiszczać gotówką lub znaczkami, powyżej 
50-ciu zł. uiszcza się opłaty tylko w gotówce, powyżej 
200 zł. oplaty moga być uiszczane tylko wyłącznie do 
Kas Skarbowych. Sprzedaży znaczków dokonują sądo- 
we kasy poborowe, sekrctarze sądów oraz komornicy 
i pisarze hipoteczni. 

OSZCZĘDNOŚCI W MINISTERSTWIE SPRAWIE- 
DLIWOŚCI. Prezes Rady Min. odbyl kolejną kon- 
ferencję oszczędnościową z p. Min. sprawiedliwości 
Wyzanowskim. Zdecydowano wnioski w sprawie sądów 
jedno-osobowych w sądach apclacyjnych w wojewódz- 
twach warszawskiem i lubelskiem oraz postanowiono 
przeprowadzić redukcję personalu administracyjnego w 
sądach w Małopolsce i Wielkopolsce, tudzież uproszcze= 
mie rachunkowości i biurowości w sądownictwie wogóle. 
Zaprojektowano z terminem od 1 sierpnia uproszczenia 
w trybie postępowania oraz zmiany co do sposobu prze- 
wożenia więźniów. 

NOWY SYSTEM OBLICZANIA PŁAC  URZĘDNI- 
CZYCH. Obecnie opracowywany jest projekt nowego 
systemu obliczania uposażeń funkcjnmariuszy państwo- 
wych, w tem znaczeniu, że mnożnę, jako nieodpowiada- 
jące nowym warunkom stabilizacji waluty polskiej, mają 
być skasowane, a ustalone zostaną ryczałtowe ogólne 


| sumy dla poszczególnych kategoryj płac. Nowelizacja ta 


ma zwiększyć uposażenia dla urzędników wyższych 
grup, które wedłc opinji wnioskodawców otrzymują zbyt 
niskie uposażenia. 

UKŁADY O REDUKCJĘ PŁAC W PRZEMYŚLE ŚLĄ. 
SKIM. Dnia 23 maja w Warszawie u ministra handlu 
Kiedromia odbyla się konferencja przedstawicieli ciężkie- 
go przemyslu śląskiego, oraz delegatów górników i hu- 
tników śląskich. Przedmiotem obrad był wyrok komisji 
arbitrażowej w Katowicach redukujący, zarobki o 12% 
i o 19%. Rząd raz jeszcze przekazał sprawę redukcji 
zarobków komisji arbitrażowej do ponownych układów 
z kapitalistami. Nowe te uklady odbędą się prawdopo- 
dobnie w poniedziałek w Katowicach pod przewodni- 
ctwem delegatów rządu. Rokowania więc rozpoczną 
się na nowo. 


URUCHOMIENIE WIELKICH PIECÓW OSTROWIE- 
CKICH. W początkach biezącego tygodnia Zakłady O- 
strowieckie uruchomiły ponownie wielki piec nieczynny 
od 1 kwietnia r. b, z powodu chwilowego braku two- 
rzyw przetopowych. 


PRODUKCJA WĘGLA NA GÓRNYM ŚLASKU. W o- 
kresie od 5 do 11 maja wydobycie węgla wynosiło 
572.499 tonn. Górny Śląsk spotrzebował 174.322 tonn i do 
Polski wysłano 103.273. Eksportowano zagranicę 325.546 
tonn, z czego do niemieckiego Górnego Śląska 92.899 
(wzrost z powodu strajku górników w Niemczech), do 
Niemiec 127.933, do Austrii 57.557, do Czech 10.051, do 
Gdańska 7.672, do Węcier 6.202, do Rumunii 6.139, do 
Szwajcarji. 15.219, do Włoch 1.061, do Jugosławii 658, 
do Danji 140 i do Kłajpedy 15 tann. 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA W WARSZA- 
WIE. Ogólne zebranie członków giełdy zbożowej w 
Warszawie wypowiedziało się za koniecznością zniesie- 
nia podatku obrotowego od handlu ziemiopłodami i za 
koniecznością zniżki taryf przewozowych dla zboża ł je- 
go przetworów, oraz za zniesieniem opłat wywozowych 
dla zboża i jego przetworów. Giełda zbożowa oświad- 
czyła się za podjęciem wspólnej akcji przez wszystkie 
giełdy zbożowo-towarowe w Polsce, w celu przekona- 
nia czynników rządowych o konieczności zmiany do- 
tychczasowej polityki ekonomicznej. 


WYCZERPANIE KONTYNGENSU. Wobec w dalszym 
ciągu zwracania się organizacyj rolniczych. starających 
się otrzymać pozwolenia na wywóz kartofli zagranicę, 
Główny Urząd Wywozu zawiadomił petentów, że kon- 
tyngens ziemniaczany został już w całości wyczerpany. 


WYWÓZ ZBOŻA. Jak donosi „Varsovia“, w naibliż- 
szym czasie ma być zniesiony system kontymzentowania 
wywozu zboża. Wywóz zboża ma być dozwolony w 
ilościach nieograniczonych przy opłacaniu stawek eks- 
portowych. Stawki te mają równocześnie ulec redukcji. 

ROZBUDOWA GDYNI. Wedlug gazet niemieckich ku- 
piectwo polskie, a zwłaszcza w Gdańsku. zaczyna coraz 
bardziej interesować się Gdynia. Wyciągając konse- 
kwencje z panujących w Gdańsku stosunków politycz- 
nych i gospodarczych oraz olbrzymich ciężarów podat- 
kowych, kuplectwo polskie w Gdańsku w coraz wiekszej 
mierze nabywa w Gdyni tereny i domy. Caty szereg 
polskich towarzystw handlowych usadawla sie, już w 
Gdyni, 

ROZPORZĄDZENIEM MIN. SKARBU ozgłoszonem w 
Dz. U.P. Nr. 42 z dnia 21 maja br. podwyższono opłatę 
mamipulacyjno-celną od przesyłek nadchodzących po- 
cztą (również pocztą lotnicza) z 5 na 15%, co równa się 
podwyższeniu cła przy takich przesyłkach o 10%. 

W Krakowie podjęła ostatnio przedwojenny "ruch pa- 
czkowy z Wiednia do Polski f-ma spedycyjiia Leinkaut, 
przyczem opłata manipulacyjna od paczek sprowadza- 
nych przez wspomnianą firmę wynosi tylko 570. 

Podjęcie przez firme Leinkauf ruchu paczkowego na- 
leży powitać z uznaniein, albowiem kuptectwo nasze 
będzie w możności korzystać z usług wspomnianej fir- 
my, zaoszczędzając sobie płacenie podwyższonej na 
15% opłaty manipulacyjno-celnej. 

Jak się dowiadujemy, firma Lelnkauł liczy tytułem 
przewoźnego te same należytości co poczta, 


KALENDARZYK GIEŁDOWY 


WALNE ZEBRANIA. 

11 czerwca: Spółka akcyjna Fabryki Portland 
Cementu „Szczakowa“. Zwyczajne walne zebranie 
odbędzie się o godz. 12-tej w lokalu Spółki w Kra- 
kowie, Rynek 17, I. p. Akcyj 10=1 głos. Termin 
złożenia akcyj w Banku Przemysłowym w Krako- 
wie lub w Kasie Spółki 4 czerwiec. 

NOWE EMISJE. 

„Fapa“ Fabryka Wyrobów Papierowych |] Kara 
tonaży w Czechowicach S. A, we Lwowie, powiek- 
szą kap. akc. o Mkp. 135 miljonów, czyli do Mkp. 
200 milionów, drogą II. emisji 135.000 sztuk akcyj po 
Mkp. 1000. Na 1 dawną 2 nowe i na 13 dawnych 1 
nowa akcja po 40 groszy. Termin subskrypcji 25 
czerwiec. Wpłaty przyjmuje Ziemski Bank Kredy- 
towy we Lwowie i łego oddziały. 


F. LUBAŃSKI, 
Kraków, św. Anny 2 


połeca: 


Rękawiczki skórkowe, trykotowe 
i pończochy. 


Na sezon kąpielowy i do podróży == 


płaszcze lmpregnowane kostjumy — suknie — bluzki, kamizelki w jedwabiu, etaminie i wełnie 


ostatnie nowości wiedeńskie 


Firma 
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WILHELM VOGLER, Kraków, ulica Florjańska L. 10. — Telefon 34—67. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 26 maja 1924 


AKCJĘ | Transakcje w złotych 
dziś 23/V. 
Bank Przemysłowy « e ə 040—039 0'41—0.43 
Bank Hipoteczny e e o a 
Bank Małopolski e e e « 0'80—0'95 030—095 
Ziemski Bank Kredyt. o . 016 015—016 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Komercjałay . , . å 
Bank Zw. Spółek Zarob. 4'65 575 
„Iohan* ..... © » » 0:40— 0:39 0:41—0'42 
„Tehate* «© © © © s 6 : 
„impex* „ » « a e oe e 
Bracia Rolnićcy ə e ə . 015 0:10 
„Pharma* 1:25—1'20 1:30——1'35 
„Polski Glob" e e s a.o 020 
Żegluga Polska eo. 
Zieleniewski e e e « « „ 1090—1075 11:30 
Cegielski, Poznań „ . „  0'62—0'65 070—067 
„Potęga” Tow. huty żel 
„Trzebinia*, » e s » o »  0'78—0'80 082 
Rohn, Zieliński i Ska . 
Orthwein, Karasiński i Sp. 
Herzfełd-Victorius e e o 
„Pocisk" „ aoo « a e © 
Warsz. Parowoży » « e o 044—0'43 0'48 


Kraków, 26 maja. Zbliżający się termin „ultimo“ 
oraz niezmiernie niskie kursa giełdy w Warszawie 
zaciążyły na dzisiejszem zebraniu giełdowem, na 
którem wszystkie papiery poniosły dalsze straty 
kursowe. Najlepiej świadczy o zainteresowaniu się 
giełdą fakt, że na jutrzejszem zebraniu Rada Giel- 
dowa ma zająć się sprawą ograniczenia zebrań 
giełdowych do trzech dni w tygodniu. 

Na giełdzie pieniężnej dewizy zniżkowo, Z Wy- 
jątkiemi mocniejszej Pragi. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 26 maja. (Cyfry w złotych): 
Bauk Dysk. Warszawski 5—5,50, 
Buk. Handlowy 5.20—6. 

Bank dla Handlu i Przemysłu 1.65—1.60. 
Bauk Kredytowy 0.30—0.50, 
Bank Polski Handlowy 3.40. 
Bank Polski Przemysłowy we Lwowie 0.35. 
Bank Zachiodm 2.40—1.%0. 
Bank Zw. Sp. Zar. w Pozn. 3.75—3.50. 
Bank Związków Ziem. 0.25, 
Starachowice 2.50—3, 

Ursus 1. 

Pocisk 1.40—1.45. 

Parowóz 0.37—0.40. 
Zawiercie 47—50. 

Żyrardów 43— 42. 

Ł. J. Borkowski 1.35, 
KieEwski i Scholtze 0.35. 
Wildt ? Sp. 0.20. 

Chodorów 4.60—4.40, 
Czersk 0.85. 

Cęstocice 2.65—2.80. 
Gosławice 1.20—1.35. 
Michałów 0.65—0.70. 
Warsz. Tow. F. Cukru 3.54. 
Łazy 0.15—0.16. 

Spiess i Syn 0.75—0,90. 
Zachod. Tow. 0.75—90.60. 
Cmielów 0.90. 
Elektryczność 1.40—1.75. 
Haberbusch i Schiele 6.20. 
Spirytus 1.50—1.40, 

Bracia Nobel 1.25—1.30. 

H. Cegieiski 0.58. 

Lilpop 0.58. 

Fr. Puls 0.43. 

Firley 0.60—0.55. 
Modrzejewskie zakł. 5.50—5.75, 
Norblin 0.55—0.65, 
Ostrowieckie zakł. 6.75—%, 
Orthwein i Karasiński 0.20. 
Rohn, Zieliński ìi Ska 0.60. 
K. Rudzki i Ska 1.40—1.50. 
Siłą i Światło 0.60—0.62. 
Strem 15. 


warszawska śtełda pieniężna 


Warszawa, 26 maja. Nowy Jork 548 1 pół do 

5.13, Londyn 22.55—22.45, Paryż 28.35, Wiedcii 
732 i pót, Praga 15.30, Włochy 22.92 į pół, Belgja 
2427.—3208, Szwajcarja 94.60, Miljonówka 0.40— 
3.45, Rony zlote 9.70, Pożyczka złota 7.50, Pożycz: 
ka dolarowa 2.95 


| 


T j łot 
AKCJE | ransakcja w złotych 


dziś |  23/V. 


Automotor » 
20'20—20'40 20—20 25 


Górka » « © « se oe: 
SIETSZA +s.. 0 s 4 s + 550—554 | 565—560 
Tepege . « o © © © © © 250—255 254—755 
Polska Nafta e e.e ooo 0:55 
„Pokucie* .. 051 
Oikos a 6 © © 6 0 a 6 o 
ESZEĆ Woo e «Gale 
Strug o o o o se 50L 2— 
TERTA Kosz., Kraków . 
S. W. Niemojowski , Be 065—070 
Tłuszcze Trzebinia » e» 550 
ea o BD U .OO O ALO O 
„Agrochemja" e e o e » 
wIeropol" e © © © © © o 
Elektr. Siersza eee e 032—038 
Porcelana Cmielów » e „ 090—092 1—095 
„Krakus“ o o © © e e o 125—109 150—1'40 
Chodorów . e o o s. e © 520 5:25 — 5'35 
Chybie .......e. 1:25—7*30 1:90—8— 
A. Piasecki . ...... 
Garbarnia e « « » ... 10,— 
Fabr. kap. w Myślenicach 

EGZOTY. 


Jaworzno drobne 25, po 25 sztuk 21—21.25, Len 
1—1.05. 


WALUTY I DEWIZY W OBROTACH 
BANKOWYCH 
Waluty: Doiar 5.21—5.20"i4, 
Dewizy: Zurych 92.35—92.25—92.20—92.15. 
Wiedeń 7.37—7.35':—7.36'., Praga 15.35—15.30— 
15.33. Londyn 22.70. N. York 5.20—5.19'f-, 


Dzisiejsza giełda w Zurychu 


Zurych, 26 maja. (Otwarcie giełdy). Warszawa 
109.50, Nowy Jork 5.65 i jedna czwarta, Londyn 
24.61 i pół, Paryż 30.55, Wiedeń 79.50, Praga 16.70, 
Włochy 25, Belgja 26 i pół, Budapeszt 65, Helsing" 
iors 14 i jedna ósma, Sofja 410, Holandja 241 ; pół, 
Chrisiiania 78 i pół, Kopenhaga 95 i pół, Stokholm 
150 i jedna czwarta, Bukareszt 265, Berlin 132 į pół, 
Belgrad 6.77 i pół. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


KONFERENCJA OGÓLNA NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH MIASTA KRAKOWA. Dziś 
rano rozpoczęły się w sali „Sokoła“ przy uł. Wolskiej 
trzydniowe obrady konferencji agólnej nauczycielstwa 
szkół powszechnych miasta Krakowa. W obradach bie- 
rze udział przeszło 600 osób. Konferencie rozpoczęło na- 
bożeństwo w kościełe OO. Franciszkanów o godzinie 8 
rano. Następnie w wypełnionej sali „Sokoła“ zagaił kon- 
ferencję insp. szkolny p. Janik, poczem przemawiał ku- 
rator Owiński. Potem nastąpiło sprawozdanie inspek- 
tora szkolnego p. Janika z ubiegłego okresu, poczem od- 
była się lekcja praktyczna historji w kl. IV. prowadzo- 
na przez prof. J. Szkodzińskiego. Ostatnim punktem dzi- 
siejszych obrad był referat p. A. Chryścińskiej na temat: 
„Jak budzić miłość rzeczy ojczystych“, po którym na- 
stąpiła dyskusja, 


ZE SWIATA 


WYROK W PROCESIE „MATINA“ PRZECIW. 
KO „HUMANITE”. W zakończeniu procesu o na- 
ruszenie czci wytoczonego przez redakcję „Ma- 
tina" Suwarinowi, oraz redaktorowi naczelnemu 
„Humanite* z powodu ogłoszenia artykułu o rze- 
komej sprzedajności dzienników. francuskich w 0- 
góle, a specjalnie „Matina“, sąd skazał Suwarina 
na 200 fr. grzywny i 10 000 fr. odszkodowania, a 
redaktora „Humanite“ na 200 fr. grzywny. : 

AKCJA ANTYPOLSKA W PARYŻU. Komuni 
styczna „Humanite“ występuje z gwałtownym ar- 
tykułem pod adresem rządu polskiego, żądając od- 
powiedzi na protest uczonych francuskich w spra- 
wie rzekomych nadużyć w obchodzeniu się z wię= 
źniami politycznymi w Polsce. 

W związku z ostatniemi wystąpieniami radykal- 
nej partji francuskiej poselstwo polskie w Paryżu 
wystosowało do wszystkich dzienników memorjał, 
zbijający zarzuty, postawione Polsce w odezwie 
uczonych francuskich. 

ECHA SPRAWY ENGLA. „Rosta“ donosi, że d. 
22 b. m, odbyła się w Petersburgu demonstracja z 
udziałem 200.000 ludzi, dla zaprotestowania prze- 
ciwko rozstrzelaniu członka Związku Młodzieży 
komumistycznej w Łodzi, Engla. Hasłem demon- 
stracji była wałka z „terrorem białym w Polsce“. 


KURJER WIECZORNY — wtorek, 27 maja 192i roku. 


Ostatnie telegramy 


z 26 maja 1924 


Prezydent na Wileńszczyźnie 


Nowogródek. (PAT.) Z Lidy udał się pan prezy- 
dent koleją do Nowojelni zatrzymując się po dro- 
dze na stacji Niemen, gdzie był owacyjnie witany, 
przez szkołę zawodową OO. Bazyljaów. Wójt 
gminy dworzeckiej wręczył panu prezydentowi 
chleb i sól, poczem pan prezydent odiechał samo- 
chodem przy dźwiękach orkiestry wileńskiego puł- 
ku ułanów do miasteczka Dziędzioł, gdzie udał się 
najpierw do miejscowego kościoła, a potem do 
cerkwi prawosławnej, poczem zwiedził wzorowo 
urządzone schronisko dla dzieci, których rodzice 
pozostali za kordonem, albo o których wieść za- 
zginęła, Następnie zwiedził pan prezydent szkołę i 
warsztaty tkackie produkujące kilimy. Samocho- 
dem odjechał następnie pan prezydent do Nowo- 
gródka, gdzie przy bramie tryumfalnej powitał go 
burmistrz Czechowicz. Następnie udał się pan pre- 
zydent do katedry, gdzie biskup Łoziński wygłosił 
do niego przemówienie powitalne, Obiad spożył 
pan prezydent w Ścisłem gronie u wojewody Racz- 
kiewicza zaś wieczór odbył się raut urządzony 
przez Związek Ziemian kresowych. 


Kowno o zujściach na granicy 
polsko-litewskiej 


Paryż. (Tel. wł.) Radjostacja w Bordeaux roze- 
słała następującą depeszę: Kowno zaprzecza urzę‘ 
dowo doniesieniom o zajściąch' na granicy polsko- 
litewskiej, Panuje tam zupełny spokój, 


5. czerwca nastąpi uznanie 
Rosii przez Francje 


Paryż (PAT). Tutejsze dzienniki rosyjskie podają 
wiadomość ze źródła, jak twizrdzą, wiarygodnego, 
że rząd francuski już w najbliższych dniach ogłosi 
akt uznania rzadu sowictów przez Francję. Podo- 
pno ogłoszenie oficjalnego aktu w tej sprawie ma 
nastąpić 5 czerwca, 


O ustąpienie Milieranda 


Paryż. (Tel. wł.) L'Osuvre ponownie żąda ustą- 
pienia Milleranda ze stanowiska prezydenta repu- 
bliki, domagając się tego w słowach niezwykle 
gwałtownych. Żądanie to ponawiają również i inne 
organa lewicy. Jak donoszą dzienniki w łonie stron- 
nictwa radykałów istnieje propozycja zobowiąza- 
nia członków stronnictwa, aby żaden z nich nie 
przyjął portfelu z rąk Milleranda. Pewna grupa ra- 
dykałów żąda, aby propozycja ta została poddana 
pod głosowanie w «Komitecie wykonawczym stron- 
nictwa. Według dalszych informacyj prasowych 
prezydent Milerand tego rodzaju manifestacje w 
stosunku do jego osoby raczej byłby skłonny uwa- 
żać za sprzeczne z konstytucją, wobec czego nie” 
ma zamiaru ustąpić pod tego rodzaju presją. Gdy- 
by więc Herriot miał rzeczywiście odmówić przy- 
jęcia misji z rąk Milleranda, to Millerand prawdo- 
podobnie zwróciłby się do innej osobistości poli- 
tycznej powierzając jej misję utworzenia gabinetu. 


Herriot zamierza współdziałać 
z Ansiią 


Londyn. (PAT.). Jak donosi „Daily Mail“ z Lyo- 
nu, Herriot rozmawiając z korespondentem tego 
dziennika oświadczył, że jak tylka obejmie władzę 
będzie się starał widzieć osobiście z Mac Donal- 
dem, oraz że jest zdecydowany jak  najściślej 
współdziałać z Anglią, jakkolwiek zresztą będzie 
uważał za swój najpierwszy obowiązek bronić ży- 
wotnych interesów Francji. W sprawie uznania de 
iure rządu sowietów Herriot oświadczył, że.przed 
poczynieniem formalnych kroków w tym wzglę- 
dzie pragnie poczekać na wyniki rokowań angiel- 
sko-rosyjskich. 


Socjaliści francuzcy wobec 
nowego gabinełu 


Paryż, (Tel. wł.) W całej Francji odbywają się 
zebrania miejscowych związków socjalistycznych 
dla omówienia sprawy stosunku socjalistów do 
nowego gabinetu. Jak się zdaje, znaczna większość 
opowie się za powstrzymani się od udziału w 
nowym gabinecie, zalecające jedynie popieranie 
gabinetu utworzonego przez radykałów i radyka- 
łów socjalistów. Pozatem socjaliści są stanowcza 
temu przeciwni, aby nowy gabinet, jakikolwiek on 
będzie, otrzymał władzę z rąk Milieranda. 
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Niebywały proces 


Przed sądem przysięgłych we Florencji toczy 
się obecnie proces, który co do liczby obwinio- 
nych i całego olbrzymiego aparatu, nie miał równe- 
go sobie nawet we Włoszech, gdzie z powodu 
bardzo skomplikowanego trybu postępowania Są- 
dowego, procesy wloką się nieraz cały rok. 

Tym razem chodzi o zbrodnię, wynikłą z mo- 
tywów politycznych, a datującą się jeszcze z r. 
1921, kiedy to wskutek strejku kolejowego we 
Florencji, władze wysłały z Livorna, dwa auta 
ciężarowe z marynarzami, którzy mieli zastąpić 
strejkujących maszynistów. — W Empoli jednak 
tłumy rzuciły się na auta, zamordowały dziewię- 
ciu marynarzy i towarzyszących im dla osłony 
karabinierów, innych raniąc, lub zmuszając do u- 
cieczki. Nad trupami pastwiono się w sposób naj- 
okrutniejszy, w czem rej wodziły kobiety. Jedna 
z nich, zasiadająca na ławie oskarżonych, nosząca 
poetycznie-niewinne imię: Ginevra Innocenti, cd- 
gryzła ucho umierającemu marynarzowi, inna, 


Bianca Miracieli, licząca podówczas zaledwie lat ` 


czternaście, dopuściła się ohydnych okaleczeń, 
znanych jedynie z wojen w koloniach. Ogółem 
figuruje w tym procesie 132 nskarżonych, 280 
świadków, zeznających pro i contra, ą sędziowie 
przysięgli mają odpowiedzieć na 15.000 pytań. 
Wobec tego, że codzienny transport tego „Ire- 
gimentu* oskarżonych z dość odległego więzie- 


„ nie mogła pomieścić tylu ludzi, 
| skonstruowano nową, wysokości piętra, o sześciu ł 


nia na salę rozpraw, przedstawiał duże trudności, 
umieszczono ich w zaimprowizowanem więzieniu 
w gmachu sądowym, który — o ironio! — mieści 
się we wspaniałymi pałacu, t. zw. Kasynie Medy- 
ceuszy. Sala rozpraw przedstawia widok niezwy* 
kły, Wiadomo, że we Włoszech, oskarżeni o cięż- 
ką zbrodnię nie siedzą na zwykłej lawie oskarżo- 
nych, lecz w klatkach, zabezpieczonych żelazne- 
mi sztabami. Ponieważ tym razem zwykła klatka 


rzędach ławek, przyczem obwinionych, którzy w 
śledztwie zeznawali obciążająca dła swych towa- 
rzyszy, musiano odgrodzić żelazną barierą. 
Dwóch z nich umieszczono nawet w osobnej klat- 
ce, by ich uchronić od zemsty wspólobwinionych: 
jednym z nich jest starzec 60-letni, tak wynisz- 
czony suchotami, że karabinierzy muszą go pod- 
trzymywać, a po przesłuchaniu odrazu odsiawiać 
do szpitala więziennego. 


KURJER WIECZORNY — wtorek, 27 maja 1974 roku. 


więc na pręuce ; rożytnego posągu, przedstawiającego Hermesa, a 


Dla strzeżenia tylu więźniów, nie odznaczają- | 


cych się wcale spokojnym temperamentem, mi- 
siano Kasyno Medyceuszy otoczyć licznemi stra- 
żaimi karabinierów, faszystów w. stalowych lieł- 
mach, uzbrojonych od stóp do glowy: a patrole, 
krążą ustawicznie po całym gmachu, klórego wne- 
trze przypomina teraz cblężoną fortecę. 
Fachowcy obliczają, że monstrualny ten proces 
potrwa do czterech miesięcy; nic też dziwnego, 
że sędziowie przysięgli, dla orientacji, których sąd 
sporządził specjalny almanach, mieszczący perso- 
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nalia oskarżonych, wszełkiemi sposobami starają 
się uwolnić od tak ciężkiego obowiązku. 


Hermes Praksytelesa 


Rząd grecki powziął, jak wiidomo, zamiar wy- 
wdzięczenia się Ameryce za hojną pomoc, okaza- 
ną uchodźcom greckim z Azji Mniejszej, przez po- 
darowanie Stanom Zjednoczonym wspaniałego sta- 


będącego arcydziełem dłuta Praksytelesa. 

Obecnie wszakże rzeźbiarze greacy zaprotesto- 
wali gorące przeciwko temu projektowi, oświad- 
czając, że choć przepełnieni są uczuciami wdzięcz- 
tości dla Ameryki, to jednak nie mogą sie zgodzić 
na pozbawienie Grecji arcydzieł wprost bezcen- 
nych. 

Rzeźbiarz Tompros przypomina przytem, że gdy 
przed laty dziesięciu runęła jedna z kolumn Świą- 
tymi Jowisza w Atenach, to amatorzy cudzoziemcy 
chcielt nabyć tę kolumnę zwałomą za tak ogromną 
sumę, iż można było nią zapłacić wszystkie ów- 
czesne długi Grecii! Ówczesny jednak rząd grecki 
nie przyjął tej propozycji, choć bardzo potrzebował 
pieniędzy i choć pozostałyby mu liczne, nienaru- 
szone jeszcze wiekiem kolumny tej świątyni. Posąg 
zaś Hermesa jest jedynym w swoim rodzaju skar- 
bem starożytności, posiadającym dla całego Świata 
wartość kulturalną, tembardziej więc Grecja nie 
powinna się go pozbywać. 
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Przedsiębiorstwo Przemysłowo- -Handlewe 


INSTALACJA 


Sp. z ogran. odpow. 
Kraków, ulica Zielona 7. Tel. 4166. 


poleca wszelkie artykuły w zakres instałacji 
i wodociągów wchodzące. 


USUWA RADYKALNIE 746 
BRZEPU KLI RE najzastarzalszą i naj- 
mg niebezpieczniejszą u 

Pań, Panów i dzieci po osobistem jawieniu się pod dozo- 
rem wybitnego lekarza specjalisty bandażami nowego 


spatęwazze wszak: M TILLEMAŃ 


swego i prot. Dra Raskal'a 
Specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 


KRAKÓW, ul. Szlak 38 (dawniej Zwierzyniecka 4). 
Na żądanie prospekty darmo. 


Spółka z ogr. odpow. 
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Biuro Spodycyjne „PRZEWÓZ 


i PRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 


ZAŁOŻONE PRZEZ CENTR. ORGANIZACJE ROLNICZE 
KRAKÓW, DŁUGA 31. — TELEF. 3063 


załatwia wszelkiego rodzaju czynności spe- 
dycyjne I przewozowe, umiejętne przewożenie 
mebli we własnych wozach meblowych tak 
w miejscu jak I koleją do wszystkiech miast. 


WŁASNE MAGAZYNY, ZAPRZĘGI. — CENY NAJNIŻSZE. 


Jeśli chcecie mieć czystą 
a nie zniszczoną bieliznę 


pilerzcie tylko TE 


mydłem "FAT" 


z znakiem fabrycznym „DZWON“. 


MODNE! TANIE!  GUSTOWNE! 


Kostjumy i płaszcze damskie 
AT ROBARWĘ Kraków, = 2 


L. 27.  ullca Strarowiślna 


Saloniki, otomany 


kanapki do rozkładania i t. p. poleca 
najtaniej Zakład Tapicerski naitaniej 
M. BĄRDACHA, KRAKOW 


ulica Fiorjańska I. 16. 702 
Wykonanie solidne. Ceny niskie. 


Maszyny do pisania 


naprawia 


„BY! 


Bolesław Raczyński. — Wydawuictwo „Kuriera Wieczornego“, 


poleca kapelusze, bieliznę, płaszcze gumowe, rękawiczki, 
oz skarpetki, pończochy oraz przybory do po- 


BRACI KLEIN, nam um JL. Wd. 


K. BLICHARSKI | ul. Tay migać 16. 


Kraków Florjańska 32 | wwuu""w 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie. (Telefon 1310). 


dróży i toaletowe 


| Przed wyjazdem | 
zabezpieczcie mieszkania 


przeciw włamaniu 


Zamkiem „SALVO?* 


z 3-ma kluczami 
do otrzymania w handlach żalaznych. 


Główny sklad „WAC! "sa z ear 


Krakó w, ulica Krowoderska 21. — Telefon 2357. 


_ Materialy alektrotachniczna 
dostarcza 
Biuro alektrotechniczna 


HEFFNER I BERGER? 


Kraków, ul. Szewska 18. 
Telefon 4153, 
Wyłączne zastępstwo na Polskę 


FUTRA, 18 EJ 


raz wszelkie roboty kuśnierskie wykonuje gustownie I starannie 


STANISŁAW PIENIĄŻEK 


KRAKÓW, RYNEK Linja A—B L. 38 — oflcyny 


dawniej ulica św. Jana 3. 


| Garnitur klubowy l U 
(skrzypce- fortepian) przyj- 
Wiedeński, używany | mie posadę w zdrojowisku 


ewentualnie w kinie. Biuro 
ogłoszeń, Jagiellońska 8, 
pod „Frima“. 757 


w bardzo dobrym stania 
okazyjnie do sprzedania 


Wiadomość 


M. Bardach 


aków 


Ządać wszędzie 
Kurjera 
Wieczornego 


